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Numer pojedynczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 
Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. i 

Adres drukarni: ul. Wasiłlczykowska (lrorezna) Nr 9, rog Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672. „= 
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 
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Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wylątkiem dni poświątecznych. | 


Ogród Klubu Cyklistów (Kreszozatik Nr 29) 
CODZIENNIE 


KONCERTY orkiestry wiościańskiej, 
pod ivea Ka NAMWYSŁOWSKIEGO, 


składającej się z 60 osób. 
Początek o godz. 8 i pół w. 2815-49 
Wejście kop. 35. Ucząca się młodzież kop, 20. 
Od dnia I-go września koncertować bądzie orkiestra w Żytomierzu. 


Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego. 


fowarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGANSKIEGO. 
Pozostaje tylka na 3 przedstawienia. 
W niedziele, dnia 26-go sierpnia: 1801-„-38 
i) „Za dwoma zajciamy”, komed. w ich aki. Staryckiego. 
2) „Koladki”, muz. Lysienki. 
W poniedziałek, dnia 27-go sierpnia po rez trzeci nowa sztuka: 

i) „Panna Sztukarka”, żu: w akt. 2) „Kateryna”, nu. Arksa. 
sierpniu ostatnie przedstawienie i benefis urlysiy i reżysera 
A. K. SAKSAGAŃSKIEGO: i 
„Kruły ta ne perekruozuj”, komedya w ein aktach  Staryckiego. 
Poczatek o godz. 8 i pół wiecz. 


W piątek. d 31-40 


nm + ma w a 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya 5. Brykina. 

W sobotę. d. I-go września otwarcie sezonu operowego: „Rusałka“, op. w tch 
akt. iu obr, muz. Durgomyżskiego, uczestniczą pp.: Rozowska, Niegina, Bie- 
lawska; pp: Ureszkiewicz, Uesewicz, Wnukowski, Kowalewski, Disnienko. — 
W niedzielę, d. 2-g0 września op.: „Aida“. — W poniedziałek, d. 3-980 wrze- 
śnia op.: „Eugeniusz Oniegin". —We wtorek, d. 4+-gv września, 0p.: „Dubrowskij”. 
W śrudą, d. 5-go wrzesnia, 0p.: „Demon*. —W czwartek, d. 6-go września, op.: 
„Faust. —W sobotę, d. 8-go września, op.: „Hugonoci”.-- W niedzielę, d 9-g0 
września, op: „Życie za Cesarza“. Bilety na wszystkie wymienione opery 
można nabywać w kasie teatru, 2501-,,-1 
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Kijowskie Towarzystwo Zachęty Wyścigow Konnych podaje do wiadomości, że 


POJUTRZE Wyścigi 


(Nowy hipodrom na Placu wojskowym). 
2908—10—1 


nmap e ampe- wat —— 2 m- 7 
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Hipodrom Poludniowa- Zachodniego T-wa Załąty olomi Kluski 


(Peczersk Plac Eksploanadny). 2905—2—1 


W niedziele, d. 26-go sierpnia rozegrane będą nagrody 
NA SUMĘ 4,600 rb., 


w tem wielka nagroda Kijowska 2,500 rb. 


Początek o godzinie 1-ej po południu. 
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Biuro Ogłoszeń 


2906—38—1 


S. D. SIERGIJENKO 
przeniesione zost. do domu Nr41, 
in. HS, przy Kreszcz. Telef, 1824. 
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LAKTOBACJLIN 


Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Fermont, podług wskazówek prof. 
Miecznikowa. Znakomity środek od wszelkich cierpień żołądkowych. Jedyne 
przedstawicielstwo na Kijów dla sprzedaży produktów Le Ferment: tabliczek, 
proszku, rozczynu i kwaśnego mleka, przy ul. W.-Wiodzimierskiej 39, róg Pro- 
1432—,-— 3 reznej. Abonament i dostarczanie do domu. 


A 
O O G A m ECA 


Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


zawiadamia pp.: członków T-wa, że Rada T-wa, na zasadzie § 84 ustawy, wy- 
znaczyła następujące terminy zebrań członków dla wyboru pełnomocników w 
lokalu T-wa: 
ill-ej grupy d. 7-go października, 
li-ej grupy d. 14-go października, 
l-ej grupy d. Zl-go października r. b. 1907. 


Listy członków z podziałem na grupy są do przejrzenia dla pp. członków 
w lokalu T-wa. 2914r 


o 


Pracownia chemiczno-baktoryologiczna 


pod zarządem d-ra A, Modrzewskiego 


w Kijowie przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 


Bulwar Bibikowski Nr 4. telef. 1394. 


przyjmuje rozbiory błonek dyfterytycznych, krwi, mleka, moczu, kału, na- 


sienia, nowotworów. plwocin. 


Hak 4% 2870-15-2 


a 


J. Majka af Kreszczetik M 30, 


napp Zi zw 


Z powodu wielkiej ilości towaru na składzie. a w szczególności 
teryi No Fantowej. wyznaczona od dnia 20-go Sierpnia 


t a 
pw wyprzedaż %% 
i PT Z, 
trwać będzie jeszcze ;tydzień 
4 ustępstwem od 20-—254 ou ceny nominalnej. 


ha TK „„AWitograf: 


Niedziela 26 sierpnia (8 września) 1907 roku. 


DZIENNIK K 


w naczyniach blaszanych 
nabywać można 


pasożytów EPNAD TORY. URBELBolądkowiej a n ~ ass OB ao A 


biżu. 


Za 100 but. !/, litr. zapa- ratę do wszystkich pism miejsco |syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
kowanych na st.kol. „Kotiu- wych; zamiejscowych «da zagpanicz-|a 2 o a a 
żany* P.-Z. dr.—Il rb. 40 k. nych. 2548 -4 sukiennych i bawelnianych  materyałów 
2828-10-4 |50 but.— 5 rb. 70 k. 2508-10-10 116—1 


Rok. Il. 


JOWS 


prenumerata z vdnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub..pólrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 


A Jednorazowa inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za I-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz: za tekstem po 20 k.za pierwszy raz 10 K. 


85 kop. — Prenumerata zagraniezna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę udresu dopłaca się SG kop., przyczem i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 


„W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise, w Warszawie Dom Handlowy 
LL i EB. Metzl & S-ka, Krak.-Przed, 58 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8 


prosimy podawać poprzedni. | 
W Zvtomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Bardyczowska d. p Swiderskiej, 


Prenumerata przyjmuje się od d. l-go każdego miesiąca. 


| niż w sklepach rządowych, W SKŁADACH APTECZNYCH JUROTATU, 


ul. Bezakowska Nr f6, Kreszczatik Nr 12 i 36, Wasilkowska Nr 22 
i Aleksandrowska Nr 46 (na Padole). 2820-16-2 


1 12 Kij. tali 


Prywatna szkola WŁ Pokrzywnickiego. | 


filologiczna 
infor. i zapis du wstęp. I, II, HH IV i V Kl. codz. od 


Kursy Handlowe Zeńskie 


(z kursem przygotowawczym i internatem) 


J. Siemiradzkiej 


Prog. rząd. gimn. 


g. lu—2. Bib -Bulwar Nr 36, m. 9. Uczniowie szkoły mogą w razie życzenia 

rodzieów, egzaminować się przy rząd. gimn. w maju przyszłego ruku  2829-10-4 w Warszawie. ul. Świętokrzyska Nr 80. 
j Fa S Zapis słuchaczek od dnia 2'-go sierpnia, codziennie od g. 11—2 po poł. 
Zeńska Szkoła Handlowa 28380 10-6 > ağ a 2102 —8—8 


Kijowskie Tow. Amatorów Gyklistów 


Bibikowski Bulwar Nr 77. 


M, N. Wołodkiewicz poumpa 


Egzamina wstępne odbędą sią d. 23, 24 i 25 sierpnia od g. 10e} zrana, 
Lekcye rozpoczną się w d. 27 sierpnia. Uczenniee ukończywszy tę szkolę ma- 
ją prawo wstępować do wyższych zakładów naukowych narówni z uczennica- 2881-2-% 
mi, które ukończyły gimnazyum imienia Cesarzowej Maryi ($ 22 ustawy). 


W niedzielę, dnia 26-go sierpnia 


| WYŚCIGI JESIENNE 


na rowerach i motocyklach 


ż udziałem pp: Weisa (championa Niemiec), 
Tkaczyka (championa Warszawy), 
Siedowa (championa Odesy) 
oraz innycu najlepszych cyklistów, Kijowskich jakoteż i dzielnych motocyklistów 
pp: Szadkowskiego, Piotrowskiego, Slesarenki i innych. 
Początek wyścigów o g. 3ej po pol, muzyka przygrywa od g. 2-ej. 


Moskiewski Dom Handlowy 


I. PECHOWICZ i SYN 


róg ul. Aleksandrowskiej i Placu.. Telefon Nr 2177, 


zawiadamia Szanowną Publiczność, że ctrzymana w wielkim wyborze 
najświeższe materyały na sezon jesienny. BR35— R 


Co piątek wyprzedaż resztek. 


6-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem 


Wacławy Peretjatkowiczowej 


NESTEROWSKA Nr 46, klasy: wstępna, I i H. Opłata w niższej 
wstępnej 90, w wyższych--100 rb. Pół-pensyonarki razem z nauką 250 rb. 
Stałe pensyonarki 400 rb. Wpis codziennie od g. 10—12 i od 2—4 pp. 
Egzaminy od d. 25-go sierpnia. Lekcye d. 1 września. 2891-,-12 


SZKOŁA MUZYCZNA 


M. Lutkowskiego 


Lipki, ul. Aleksandrowska 47. 

Podania v przyjęcie przyjmnją się codziennie od godz. 12 do 6 oprócz dni 
świątecznych. Wpis: w klasach fortepianu 150, 120, 110 rb. rocznie; w kła- 
sie śpiewu 120 rb., w kl. skrzypice 120 rb., w kl. wiolonczeli 60 rb. Płaci się 
zgóry za półrocze. Nauczyciele fortepianu—pp.: Tutkowski, Kaniewcow i Gru- 
dziński, panie: Paraszczenko i Djakowa: skrzypiec — p. Krejza, śpiewu — panie 
Santagano-Gorczakowa i Bruno-Wiber, wiolonczeli—p. Szkwor: teorya muz., in- 
stramentacya i historya muz.-—pp. Kaniewcow i Tutkowski: fortepian obowią- 

zkowy — p. Grudziński. 2841—8—2 


W magazynie P = 
Kreszczatik 40 u K. Rożzkowa, 
codziennie świeży transport najmodniejszych dodatków do tu- 
alet damskich. Otwerzony specralny oddział KAPELUSZY 
DAMSKICH. PFasony najlepszych firm paryskich. Przy magazy- 
nie znajduje sią pracownia, gdzie ubierają kupelusze wszelkich 
modeli i w wielkim wyborze. 2831—10—8 


7-klasowa Szkola Komercyjna 


M. KONISKIEGO 


S. 
z brawami średnich szkół rządowych, 
ul. Włodzimierska 5 (dom własny w pobliżu cerkwi Desiatynnej). 
Zapisy chłopców i dziewczynek do ki. wstępnych młodsze) i starszej craz 
da ł, Ii III kl. od d. 28 sierpnia. 2840-20-4 
Kancelarya otwarta codziennie od g. t0-ej r. do l-ej po poł. 
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Kantor Bankierski 


T. RAKOWSKIEGO 


przeniesiony na ul. Mikolaujewską Nr 4. Tel. 1619. 
Asekuruje pożyczki promiowe 2-ej seryl od wylosowania podczas ciągnienia 
w dn. 1 września 1907 roku. 2827-—,,—8 


po 3 rb. 20 kob. 


m m M MK 


KIJOWSKIE KURSA TECHNICZNE — |l- 


(Technika Kijowska) 
prof. W. Perminowa 


o dwóch wydziałach: elektrotechnicznym i budowlanym. Zakres średnio wyższych 
zakładów naukewych. Przyjmowane będą osoby, które ukończyły niższe isre- 


— | mm 


Marcina Ruszkowsk jeśo 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety, powozy I powoziki, miesięcznie i dziennie, na space- 
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529—„—1 
Ceny umiarkowane. 


POCZĄTKOWO-PRZYGOTOWAWCZA SZKOLA 
Zofii Zukiewiczowej 


m 


REMIZA ŻE 


dnie zakłady naukowe lub parę klas szkół średnich. Przyjmowanie podań i dia dzieci WYŁĄCZNIE polskich. 
udzielanie informacyi codziennie od godz. 11-ej do 2-ej po południu w lokalu Funduklejowska Nr 26, w oficynie. 
2903r 


kursów Włodzimierska 5. 


prof Zapis od d. ó-g0 sier: 
Egzaminy wstępne od 


2613-,-10 


Przyjmowanie dzieci ograniczone do 20 w klasie. 
pnia w lokalu szkoły codziennie od g. 4-ej do g. 6'ej. 
d. 20-go sierpnia. Lekcye rozpoczynają się od d. 1-go wrześniu. 


KRESZCZATIK Nr 39, wprost ui. Funduklejowskiej 


IINIEZWYKŁA NOWOŚĆ!! 
„THE EXTRA VIO< TYLKO DLA DOROSŁYCH. 


Obrazy do wynajęcia. Początek demonstracji o g.6 w., koniec o g. 12 w nocy: 


na A Z ZE A Z 


Dziś wyścigi 


-24 


Siynne na całej kuli ziemskiej od lat z górą 40 tu 2097-, 


Maczka mleczna N E S T L È d A 


Mieko zgęszczone 


Początek o godz. Í po południu. 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


Solijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po polu- 
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia. konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 

szczepienie ospy. 2056—100--25 


| — 


produkty z najlepszego mleka alpejskiego. 

Idealny pokarm dla dzieci, zalecany przez pierwszo- 
rzędne powagi lekarskie. Wystrzegać się nieudolnych naśla- 
downictw, jako szkodliwych dla zdrowia eksperymentów. 


f 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


R nagrodzona na wystawie 
w Warszawie w 1902 r 


Biuro 
ogłoszeń i prenumeraty 


„LUX© 


Kreszozatik Ñr 36, telefon 
Nr 1648. 


Przyjmuje ogłoszenia i prenume- 


Bławatny Magazyn 


D. ALEKSIENKO 


Prorezna. pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
letniego. Wielki wybór ro- 


nleustępująca Innym wodom 
jak Apolinaris, Biliner, 
Gishuibler etc, 


Obstalunki przyjmują się: 
wieś Żytniki, poczt. st. Mu- 
rowane-Kuryłowce, Pod. g 


sezonu i 


A. WIAWOWSKIEGO 


KRESZCZATIK Nr 36, wprost ulicy Luterańskiej. 

od d. 25 go sierpnia dò dnia I-go wrzesnia. Nowy program. Dwie orkiestry. 
!ISensacya!: dram. w 8 obr. Narzeczona Ochot Ika. Smiech nieustanny! Kolczuga nama- 
gnosowana. Przebiegły osiel. Torpudowiee na morzu wzburzonem i wielo in. zupełnie nowych obr. 
W loyer greta funtastyczna. Keneert erkiestry zakopiańskiej. Ge sobota zmiana programu. 


KAPELUSZE 


ch firm a noki ir: 
syjskich. Petersburska fabr) 
ka bielizny i krawatów 


R. M. Herszman 
Prorezna 2, telef. 282. 


Przyjmuje obstalunki, prze- 


rabianie i znaczenie bielizny. 
1185-,,-9 
Ceny stałe. 


W. Żytomierska Nr 16 
Dr Czarnik, "i że a eM: 
kob. od g. 1—2. Syfil., wen., skór. 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 
2107-,-39 


Wiktor Zientarski 


pianista- kompozytor 


od d. 15 sierpnia rozpoczyna udzielanie 
lekcyi gry na fortepianie oraz teoryi 
muzyki niższej i wyższej. 


Adres: M.-Błagowieszczeńska 143. 
o. ah 52 


Czy telnia H. Oleckiej 


Em z ul. Gimnazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książki polsk., 
franc., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco- 
we, warszawsk., petersb., moskiewskie. 

2793—25—2 


CODZIENNA DOSTAWA 


LODU 


po 40 kop. za pud. 


Zapotrzebowania adresować: 
Demijówka, dom Pollaka, Galiński. 


2798—5—3 


Fotografia 
W. Nienczyńskiego 
Akk W. Wysockiego, 


2826 eszcz., róg Luterańskiej. 


R mo 2 ER EE ZZ 

w.-<Wasilk. 41. 
D- al L. Goldenberg, Były prakt. Pa- 
rys. klin. chor. skór., syfil., wener., nerw- 


I niem. płciow. Kurac. chor. chron. od 
g. 9—12 i od 4—7. 2788-,-4 


A. MILOWICZ 
Kijów, Michałowska 16. 
poleca lokatę kapitałów, kupno, sprze- 
daż, zastaw majątków, domów, lasów, 
fabryk it. p. Potrzebna jest nauczy. 
cielka, posiadająca języki francuski i 
niemiecki i muzykę, oraz bona Niem- 
ka. Mieszkanie dla nczących się pa- 
nienek. Kierunek inteligentny polsko- 
katolicki. 2912-10-1 


Łuc przy ul. Szosowej, 

urządzony, mieści się w kamienicy pię- 

trowej. Cena pokoju cd 2 rb. do gy: 
27783- 


Akuszeryjna-szkoła felczerska 
d-ra medycyny Neusztube 
„dro 


ziałów urs 2-go rzędu zaczyna się 


od d. 1 lipca r. b. Konkurs. egzamina 


w czerwcu 1908 r. Kurs masażu. 


1334-60-58 


a ZG 


KALENDARZ. 
26 (8) Niedziela am. l 


27 (9) Poniedz. — Przeniesienie relikw. Św. 
Kazimierza Kr. 


28 (10) Wtorek — Avgustyna. 

29 (11) Środa — Scięcie głowy św. Jana. 
30 112) Uzwariek — Feliksa M. 

31 (13) Piątek — Rajmunda. 

1 (14) Sobota — Pocieszenie N. M. P. 


Biblioteka miejska: od 8 do 8. 
Biblioteka Uniwarsyterka: ml R do 3 


Samopas... 


„Polskie stronnictwo krajawe*, o któ- 


rem pisaliśmy już niejednokrotnie, w 
dniu jutrzejszym ma się zorganizować, 
aby stanąć w szrankach życiowych, 
jako siła czynna. 

Nie mamy wprawdzie powodu oba- 
wiać się, aby „stronnietwo* to urosło, 
aby na życiu faktycznem swoje odzna- 
kii marki ponakładało, aby mogło kie- 
rowniczo wpływać na życia bieg, lub 
na życia zahamowanie. 

w „projekt programu* o sto lat z 
górą jest spóźniony, jest on, nie ba 
cząc na swój realizm pozorny, w wy 
sokim stopniu nie realny i w pragnie- 
niu swem pogodzenia archiwów społe- 
cznych, oddawna już wychłodzonych 
i martwych, z bijącym pulsem współ 
czesnego Życia, wewnętrznie nie skoor- 
dynowany, wypełniony sofizmatami i 


Kijów, 


Hotel „„Wołyński* Koczorowskiego 
elegancko 


odania do wszystkich od- 


„Jaga "RJ p SEA ARIE mó MK oj da | zad. |MERADE IKONA "A M0 


narodowej (a więc tylko te z nich w 
działalności swojej zewnętrznej uwzglę- 
dniać), które będą zgodne z zapatry- 
waniem się „stronnictwa“ „na interesy 
naszego kraju i naszego w nim istnie- 
nia* 

Ponieważ stronnictwa nie stwarzają 
się poto jedynie, aby istnieli generało- 
wie i pożądający zwycięstw sztab, ale 
iżby ci generałowie i ten sztab mógł 
walne zwycięstwa odnosić, więc wiara 
w zwycięstwo musi być obecną i w du- 
szy inicyatorów „polskiego stronnictwa 
krajowego“. 

Ma więc to być sui generis rząd sa- 
mozwańezy, tylko iż ów rząd ma się 
składać nie z wybranych, ale z najlep- 
szych. Kto uzna „prawdę* zasad pro- 
gramu, staje w szeregach elity i bę- 
dzie przy pomocy „światlejszej i bez- 
stronnej części* grup obcych urabiał 
byt motłochu, ściśle odseperowawszy 
go od narodowego gniazda i pilnie ba- 
cząc, aby poza opłotki ewolucyi dzie 
jowej nie wyłaził i nie podrywał pod- 
staw swego bytu, współcznjąc czynnie 
celom bezpośrednio jego nie dotyczą- 
cym. 

Nie mam zamiaru szczegółowo wni- 
kać w oddzielne punkty projektu i wy- 
kazywać panujące tam sprzeczności 
i niekonsekwencye.. Mam nadzieję, że 
„projekt* pozostanie projektem, zazna- 
czam, więc tylko duch, który go oży- 
wia, a zamiast osobistego sądu przy- 
pominam tym, którzy tego przypom- 
nienia potrzebują, następujący ustęp 
z dzieł Józefa Szujskiego... 

„W kolonizacyjnym duchu — pisze 
Szujski — nieopuszczającym Polski je- 
szcze w XVIII wieku, gdyż i wtedy 
mrówcza zabiegliwość i wytrwałość 
szlachty umiała jeszcze na zgliszczach 
wojen kozackich spokojnie zakładać sa- 
dyby, w kolonizacyjnym duchu szukać 
przyczyny tej lużnoświ, 
zacyj, tego buntu przeciw państwu, 
który odznacza przestrzenie wschodnie 
w ostalnich stuleciach bytu Rzeczypo- 
spolitej. Kolonista niesie ojczyznę ze 
sobą, najbliższe jego interesa są dlań 
miarą interesów państwa. Koloniza- 
cyjna polityka zabija projekt wojny tu- 
reckiej Władysława IV, kołonizacyjna 
sprowadza bunt kozaków i przepiera 
jego krwawe rozwiązanie, kolonizacyjna 
rzuca rękawicę Konstytucyi Trzeciego 
Maja. Zawsze ona jedna: krótkowidzą 
ca, pełna indywidualnej pychy i ciasno 
pojętego interesu“, 

Tak pisał Szujski przed laty. 

Zmieńmy w powyższej cytacie wyraz 
„państwo“ na „naród“, a może to zwier- 
ciadło przyda się i dla teraźniejszości... 

Ed-d .P. 
|-TnBEGL_ CAWIRRGCE -—— RAINE OOBE 


Sprawy polskie. 


wysoce rażący sprzecznością poszcze- 
gólnych zasad i przepisów. 

Nie mamy więc obawy jego czynów, 
natomiast może nas niepokoić ten na- 
gły wytrysk objawów szczątkowych, 
które wobec zmężnienia sił narodu zda- 
wały się być pogrzebane na wieki. 

Czem więc jest właściwie ów kodeks 
programowy ostatnich Mohikanów, któ- 
rzy wobec realizmu i trzeźwości doby 
bieżącej nie mogą liczyć nawet na — 
podziw?... 

W każdym razie nie jest ten pro- 
gram tem, czem się być mieni. 

Stronnictwa polityczne polskie mu- 
szą dbać i dbają przedewszystkiem o 
pracę wewnętrzną, o wyrabianie świa- 
domości” narodowej i społecznej, o po- 
chwycenie w swe ręce opinii publi- 
cznej, nie o zdobycie władzy nad spo- 
łeczeństwem, lecz o zdobycie samego 
Spole COREA dla haseł i poglądów 
przez siebie głoszonych. 

Taka praca wewnętrzna jest główną 
treścią każdej roboty partyjnej, główną 
racyą istnienia i kardynalnem źródłem 
siły każdego stronnictwa. Nie dość 
jest pracować dla narodu, trzeba nadto 
z narodem Żyć i własną ręką z ciężkim 
i ofiarnym wysiłkiem duszę narodu 
urabiać. 

Stronnictwo, które rządzi, musi przed- 
tem przeżyć długą fazę, w czasie któ- 
rej społeczeństwu służy, zdobywając 
jego zaufanie ilością i jakością położo- 
nych zasług. Jego władza nie jest re- 
zultatem siły pięści, lub chy trego ma- 
chiawelizmu, lecz jest wyrazem woli 
ogółu, którą przyobleka w materyalną 
formę zarządzeń i nakazów, mających 
na celu nie funtazye przewódców, lecz 
to dobro, które ogół rozumie i którego 
on pożąda. 

Natomiast w akcyi zewnętrznej pol- 
skie stronnictwa narodowe kierowały 
się dotąd zasadą solidarności, która w 
pracy dotyczącej  najżywotniejszych 
spraw, obchodzących całe społeczeń- 
stwo, nakazywała jedność i nie dopu- 
szczała rozterki w szeregach i łamania 
linii frontowej. Wyjątek stanowili so- 
cyaliśei, ale była to partya ściśle i wy- 
łącznie klasowa, kierująca się hasłem 
podporządkowania interesów całości in- 
teresom jednej warstwy, w imię której 
walczyła. 

Na zupełnie innem stanowisku stoi 
„projekt programu“. 

O pracy wewnętrznej znajdujemy tam 
zaledwie wzmiankę pobieżną, która 
właściwie nic nie mówi i ani chara- 
kteru, ani jakości tej pracy nie określa. 

Nie jest to program ludzi, którzy za 
mierzają prowadzić akcyę szeroką, pra- 
cowitą i ofiarną wewnątrz samej budo 
wy społecznej, którzy zamierzają pra- 
cvwać ze społeczeństwem i w społe- 
czeństwie, którzy rozwój sił danego 
społeczeństwa i pogłębienie świadomo- 
ści narodowej uznają za główny czyn- 
nik jego bytu i głównego twórcę jego 
przyszłości. 

Fuktyczna część „projektu“ wyłącznie 
mówi o akcyi zewnętrznej, dla której 
ideowa część programu jest uzasadnie- 
niem i podstawą. Będziemy zawierać 
soiusze zewnętrzne 1 przy ich pomocy 
na podstawie naszych zasad i peglą. 
dów urabiać byt i formować przyszłość 
polskiego społeczeństwa — oto jest 
główna myśl i podstawowe założenie 
„projektu*. 

Jest to program ludzi, dla których 
wola społeczeństwa nie istnieje, którzy 
nietylko głoszą absolutny separatyzm 
od rdzennej masy narodu polskiego, 
lecz i tu na miejscu pragną działać na 
własną rękę i drogą sojuszów, zawie- 
ranych bez zgody ogółu (patrz punkt 
8-ci), pochwycić władzę nie w spole- 
czeństwie, ale nad społeczeństwem. 

Zechciejmy zrozumieć, że niże idzie 
tu o sam fakt zawierania sojuszów, że 
mie chcemy tem wyrazić protestu prze- 
ciwko zawieraniu umowy ze światlej- 
szą częścią obywatelstwa rosyjskiego... 
My wskazujemy tylko na arbiźralnośc, 
nie zwracającą żadnej uwagi na dążno- 
ści i poglądy całego społeczeństwa, na 
absolutyzm w przeprowadzeniu postu- 
latów własnej woli, nie liczącej się 
zupełnie z wolą ogółu. 

Naród polski zamieszkały na kresach 
przedstawia się inicyatorom „projektu* 
jako bezwolna bryła, którą garść elity 
przy pomocy „światlejszej i bezstronnej 
części ziemiaństwa rosyjskiego“ może 
urabiać według własnego pomysłu i 
pokierować na drogę przez siebie wy- 
braną. 

Punkt 3-ci projektu nie mówi o po- 
trzebie tych, lub innych sojuszów, on 
nie głosi, że społeczeństwo polskie po- 
winno współdziałać z tą lub inną gru- 
pą polityczną narodowości obcej, on 
nie łączy woli stronnictwa z wolą ogółu 
i nietylko tej swojej woli od tamtej 
głównej nie uzależnia, lecz przeciwnie, 
kategorycznie oświadcza, że polskie 
stronnictwo krajowe „wchodzić będzie 
w stosunki i układy wyborcze* z taką 
to mianowicie a nie inną grupą poli- 
tyczną rosyjską. Ażeby zaś podkreślić 
niezłomność swego postanowienia, po- 
wziętego bez oglądania się na ten lub 
inny nastrój, panujący w społeczeń- 
stwie, projekt ogłasza, iż będzie współ- 
działać tylko tym kierunkom myśli 


Królestwo Polskie. 


Deportacya ks. Grałewskiego. „Kur. 
Warsz.* donosi, że ks. Jan Gralewski 
b. poseł do b. obu Dum państwowych, 
został skazany przez generał-guberna- 
tora warszawskiego na zesłanie do Per- 
mu. Następnie zmieniono ks. Gralew- 
skiemu to zesłanie na pozwolenie wy- 
jazdu za granicę bez prawa powrotu 
do granic państwa przez czas trwania 
stanu wojennego w Królestwie Pol- 
skiem. Ks. Grulewski wskutek tego, 
na żądanie wydziału wyznań obcych 
ministeryum spraw wewnętrznych, uwol- 
niony być musiał od duchownego sta- 
nowiska rektora kościoła popijarskicgu, 
które, po rozwiązaniu drugiej Dumy, 
ponownie był objął. Ks. Gralewski 
wczoraj pociągiem kurjerskim wyjechał 
za granicę. Zabawi on przez czas pe- 
wien na południu nad Adryatykiem. 

Samobójstwo eks-kapłana. Dnia 31 
sierpnia skończył śmiercią samobójczą 
zawieszony w czynnościach kapłań- 
skich Edward Miłkowski. W ostatnich 
czasach przebywał w Nowym Dworze 
(pow. sokolski, gub. grodzieńska), w dn. 
samobóstwa udał się do lasu i tam się 
powiesił. Gdy go dostrzeżono, ratunek 
był już spóźniony. 

Edward Miłkowski urodził się w ro- 
ku 1878, kształcił się w gimnazyum w 
Siedłeach, poczem wstąpił do semi- 
naryum wileńskiego, które ukończył w 
roku 1901 i wyświęcony na kapłana, 
pełnił kolejno obowiazki proboszcza w 
Dąbrowie (pow. sokólski), w Zabłudo- 
wie i Bielsku (pow. o sock Na 
tem ostatniem stanowisku, z powodu 
odmowy odczytania roty ' przysięgi w 
języku rosyjskim, ukarany został ad- 
ministracyjnie zamknięciem w klaszto- 
rze grodzieńskim. 

Od tego czasu nie zajmował już żadne- 
go stanowiska, poświęciwszy się pracy 
pisarskiej. Przebywał jakiś czas w 
Krakowie, gdzie wydawał pismo p. t. 

„Wiara i Ojczyzna“, przeznaczone dla 
Litwy i gdzie wydał również tomik 
poezyi pod pseudonimem ks. Ślepowro- 
na. Potem wrócił na Litwę, wreszcie 
zaczął w Warszawie wydawać pismo 

„Protestś. Wskutek braku środków, 
musiał pismo zamknąć; zdjął też wów- 
czas suknię duchowną. 

Zmarły, pisze „Gazeta Codzienna“, 
był człowiekiem uiepozbawionym zdol- 
ności i gorącego uczucia, chorobliwa 
wrażliwość wszakże i brak równowagi 
duchowej wtrącały go w ciągłe rozter- 
ki z otoczeniem i ze stosunkami, ca w 
końcu doprowadziło go do samobój- 
stwa, 

Konferencya terytoryalistów. Na trzy- 
dniowym jzeźńzie terytoryalistów Ży- 
dowskich, odbytym w tym tygodniu 
w Warszawie. prof. Mandelsztam z Ki- 
jowa wskazał na ważne znaczenie chwi- 
li obecnej dla ruchu terytoryalisty- 


tej decentrali-' 


KIJOWSKI 


cznego. Sprawozdanie Komitetu cen- 
tralnego wykazuje, że w przeciągu kil 
ku miesięcy po zalegalizowaniu organi- 
zacyi, powstało w pańsuwie rosyjskiem 
około 50 oddziałów w różnych guber 
niach. Przedstawiciel centralne- 
go biura emigracyjnego, dr do- 
helman, przeczytał sprawozdanie o u- 
regulowaniu emigracyi żydowskiej 
przez „organizacyę terytoryalistyczną”. 
która wysłała już przeszło 400 emi- 
grantów do Galwestonu; są oni tak za 
dowoleni z nowego miejsca pobytu, że 
zabierają tam rodziny i namawiają li- 
stownie znajomych i przyjaciół do 
przyjazdu. Dr Godberg z Jelca odczy- 
tał referat o pionierach wśród młodzieży 
żydowskiej, którzy gotowi są pierwsi 
udać się tam, gdzie jest nadzieja utwo- 
rzenia państwa żydowskiego. Postano 
wiono w końcu przenieść Komitet wy- 
konawczy organizacyj z Warszawy do 
Kijowa. Do Komitetu tego należą: 
prof. Mandelsztem, jako przewodniczący” 
dr Jochelman, inż. Lipiec, inż. Lew i re- 
daktor Paperyn. Do Komitetu cen- 
tralnego wybrani zostali między inny- 
mi: adw. Jasinowski, N. Finkelstein, 
H. Cajtlin, S. Jackan i Joselew z War- 
szawy. Monferencya postanowiła, aże- 
by organizacya terytoryalistyczna dalej 
walczyła przeciw dążeniom syonistów, 
którzy chcą zmienić ustawę żydow- 
skiego Banku Kolonialnego. 


Litwa. 


Z wizytacyi biskupiej. W dniu 26 go 
sierpnia J. E. ks. biskup Ropp przybył 
z Petersburga, nie zatrzymując się w 
Wilnie, na stucyę Zelwę w gnb. gro 
dzieńskiej, gdzie spotkany przez dzieka- 
na wołkowskiego, kanonika Burbę, 
miejscowego proboszcza i zebranych 
parafian, po krótkiem powitaniu udał 
się do odlegiego o 10 wiorst Między- 
rzecza, skąd miał rozpocząć wizytę ka- 
noniczną. Kościół międzyrzecki za- 
brany został w roku 1891 i przerobio- 
ny na cerkiew, a parafia skasowana. 
Dopiero po ukazie o tolerancyi para- 
fianie wzięli się energicznie do budo- 
wy nowej świątyni. Dzięki pomocy 
p. Machwitza, dziedzica części dóbr 
Mię ;dzyrzecza, kościół wkrótce już za 
pewne będzie ukończony.  Probosz- 
czem wskrzeszonej parafii jest gorliwy 
kapłan ks. Feliks Zalewski. Opisując 
wizy tacyę pasterską, korespondent 
„Dzien. Wii.“ opisuje fakt następują 
cy, którego był świadkiem: „Prze 
przyjazdem biskupa przybył do 'probo- 
szcza starszyna (wójt) gminy między- 
rzecki j, blagając ze łzami o przyjęcie 
go na łono Kościoła katolickiego. Da- 
wno tego już pragnął, żona jego i cór- 
ka już są przyłączone. Ostatecznie skło. 
niło go zaś zajście następujące: We 
środę, w dzień święta Wniebowzię- 
cia Matki Boskiej, miejscowy pop, 
słysząc o przyjeździe biskupa, wezwal 
go do siebie i brutalnemi słowami za- 
czął lżyć i straszyć anathemą i ciężką 
odpowiedzialnością za to, że zezwoli 
żonie i córce przyjąć katolicyzm. Od- 
tąd starszyzna postanowił, że nogą nie 
przestąpi progu batiuszki, i od dzis 
dnia staje się katolikiem: „Proszę. 
ojcze, przyjm mię na łono Kościoła ka- 
tolickiego i zapisz do twoich parafian“, 
u przygotowany do spowiedzi, w cza- 
sie pobytu pasterza odbył ją 1 przystą 
pił do Sakramentu Bierzmowania Z ro 
uziną, W czasie pobytu pasterza prze 
szło na fono Kościoła katolickiego kil- 
kadziesiąt rodzin“. 


Z prasy polskiej, 
B. poseł o wybornie na Litwie. 


Korespondent „Gońca* podaje ro- 
zmowę z b. posłem p. Maryanem Cheł 
chowskim, która brzmi, jak poniżej: 

W swej wędrówce po pow. wilej- 
skim, zawadziłem sobie i o gościnny 
dwór w Chożowie, aby od p. Maryana 
Chełchowskiego usłyszeć zdanie co do 
widoków naszych wyborczych. B. po- 
seł do drugiej Izby nie opuszcza bo: 
wiem i teraz spraw publicznych, „gorą- 
co się niemi Interesuje i przyjmuje 
czynny udział w obecnej akeyi jako 
członek komitetu powiatowego wilej- 
skiego oraz delegat od powiatu do ko- 
mitetu gubernialnego. 

Pogląd więc p. Ch., jako człowieka 
blisko stojącego całej sprawy, może 
być nader trafny i ciekawy dla społe- 
czeństwa naszego. Przytaczam więc 

naszą rozmowę w całości. 

— Jakie są widoki wyborcze dla nas 
na Litwie? — zapytałem b. posła, gdy 
mi uprzejmie ofiarował parę chwil 
czasu. 

— Trudno się łudzić, odpowiedział 
ni po pewnym namyśle. Widoki te, 
zdaniem mojem. są niepomyślne. 

— Czyż rzeczywiście położenie nasze 
obecne jest gorsze niż przy poprze 
dnich wyborach? 

— Inaczej nawet byćby nie mogło 
wobec obowiązującej nas teraz ustawy 
wyborczej specyalnie przeciwko nam 
skierowanej i w założeniu swem redu- 
kującej do możliwego minimum repre- 
zentacyę naszą w przyszłej Dumie. 

Przecież nowa ordynacya wyborcza 
mniej czyni nam krzywdy niż mie- 
szkańcom Krółestwa? 

— Tak się na pozór zdaje. Przy o- 
mawianiu stosunku nowego prawa do 
Polaków, zwraca się przedewszystkiem 
uwagę na istotnie uderzający fakt zre- 
dukowania do trzeciej części reprezen- 
tacyi Królestwa. Pokrzywdzenie nato- 
miast żywiołu polskiego na Litwie i 
Rusi mniej jest, przy pobieżnem rozpa- 
trywaniu ustawy, widoczne. Przeci- 
wnie nawet, Jawne uprzywilejowanie 
żywiołu ziemiańskiego, mającego do- 
starczać przeważnej ilości dwie ge, 
na zgromadzenie gubernialne, pozwa 
lałoby przypuszczać, iż Szanse nasze 
obecne Są lepsze. Z tego też powodu, 
turaz po wydania nowej ordynacyi, za- 
panował nawet w pewnych sferach na 
szych ugodowców i „tutejszych“ na- 
strój pół-radosny i meśmiało tryumfa- 
torski. Uważano, iż ministeryum, ka- 
rząc surowo królewiaków, względem 
nas postąpiło sobie łaskawie, dając tyl- 
ko lekkie ostrzeżenie za zbytnie soli- 


dowym. 


cudze, „aemokratyczno-narodowe* 


jowego*, t. j. 


d| kuryi, 


daryzowanie się z Królestwem i folgo- 


wanie aspiracyom demokratyczno-naro- 
Ostrzeżenie to jak i łaska- 
wość rządn wzięto w rzeczonych sfe- 
rach do serca i pod wpływem tych po 
budek oraz skruchy i żalu za grzechy 
, zja 
wiły się próby nowego kierunku poli- |ż 
tycznegu i nowego „stronnictwa kra- 
zgody i miłości ze 
wszystkimi i ustępstwa na rzecz Wszy- 
stkich... 

Ale wróćmy do widoków wybor- 
czych. Otóż, widzi pan, bliższe rozej- 


rzenie się w nowem prawie wykazuje 
nam dowodnie, że uprzywilejowanie 
ziemiaństwa, bardzo realne w guber- 


niach rosyjskich, u nas staje się zu- 
pełnie iluzoryczne, a natomiast bardzo 
wyraźne jest nasze stanowisko wybor 
ców drugiej, a nawet trzeciej klasy, 
gdyż po Kosyanach Żyd tylko odnio- 
są pewną korzyść z nowego prawa. 

— A jakże się przedstawia sytuacya 
poszczególnie w każdej gubernii? 

— Najciemniejszą pozycyą naszą na 
Litwie, jest gub. wileńska. Tu jesteśmy 
najłiczniejsi, tu jest największe na Li- 
twie skupienie ludności poiskiej miej- 
skiej, w tej gubernii wreszcie lud naj- 
bardziej cięży ku polskości, Na zeszłych 
też wyborach do obu Izb, rezultaty 
były tu najpomyślniejsze. 

Bez żadnych kompromisów, bloków 
i układów, bez żadnej agitacyi nawet 
obsadziliśmy przy pierwszych wyborach 
sześć miejsc, przy drugich — wszystkie 
siedem. Pocieszającym zwłaszcza obja- 
wem byly wybory z kuryi włościań 
skiej, której przedstawiciel bez żadne- 
go nacisku, ani namowy, zajął w Izbie 
miejsce wśród posłów polskich i do 
końca był czynnym członkiem zjedno- 
czonych kół naszych. 

Gdyby zastosowano w gub. wileń- 
skiej nową ustawę bez zmian— rezultat 
nie mógłby być wątpliwym.  Potraktu- 
wano jednak nas na równi z Króle- 
stwem. Okrojono reprezentacyę naszą, 
oddając z góry dwa miejsca Rosyanom. 
Pozbawiono też Wilno osobnego posla. 
Zlewając natomiast ludnosć miejską 
gubernii w dwie kurye wyborcze—wd- 
dano im dwa miejsca. Ponieważ w 
pierwszej kuryi miejskiej, gazie figu- 
rują przeważnie właściciele nierucho- 
mosci i przedsiębiorstw, większość mają 
Żydzi, — mandat więc ten jest dla nas 
hezwzględnie stracony. W drugiej znów 
wskutek - niewniesienia wielu 
ae rców chrześcijan na listy, Po 
lacy mają tylko słabą większość. Re- 
zultat więc i tu nie jest pewny. 

bewnymi więc tylko są trzy manda- 
ty: obowiązkowy włościanski, obow iąz- 
kowy ziemiański i wspólny. W naj- 
iepszym więc razie Polacy obsadzą w 
gub. wileńskiej 8—4 miejsc włącznie 
z mandatem włosciańskim. 

— A winnych guberniach litewskich 


jak się rzecz przedstawia? 


— Tam są widoki o wiele jeszcze 
gorsze. W kowieńskiej, ponieważ po- 
łączono kurye, włościańska (przeważnie 
ltewska) i miejskie (przeważnie ży- 
dowskie) będą miały bezw zględną więk- 
szyść, mandat nawet ziemiańssi o 
wiązkowy łatwo może wpaść w ręce 
litwomanów czy litwinizujących. 

W gub. grodzieńskiej łatwo też mo- 
żemy utracić mandat ziemiański na 
rzecz Rosyanina. 

W gub. witebskiej szanse nasze są 
jeszcze słabsze. Blok bowiem  wło- 
ściańsko- -żydowski miałby znaczną prze 
wagę liczebną i przy zręcznem postę- 
powaniu jedynie na obowiązkowy man- 
dat ziemiański liczyć bysmy mogli. 

Cokolwiek lcpszą wydaje się nam sy- 
tuacya w gub. mińskiej i mohylowskiej, 
gdzie kurye ziemiańskie mają przewa- 
gę nad połączonemi kuryami: włościań- 
ską i miejską. Zwłaszcza w gub, miń- 
skiej zdobyćbyśmy mogli może ze trzy 
mandaty, jeśli nie stanie temu na za- 
wadzie -polityka kompromisów i nie- 
wczesnych a darmowych ustę zpstw. 

— Stosunki na Rusi są niemniej zna- 
ne, ciągnął dalej szanowny poseł. Wno 
sząc jednak z tabeli wyborczej, przy 
puszczam, że i tu moglibyśmy dostać 
po jednym mandacie na gubernię. 

Reasumując wagę, sądzę, iż w naj. 
lepszym razie Ieprezentacya nasza po- 
selska z Litwy i Rusi dojść tylko może 
do liczby ostatniego koła posłów Ja 
skich z tych okolic, t. j. do liczby 1 
Przy niepomyślnym zaś zbiegu ukój 
liczności, które trudno przewidzieć, lub 
przy błędach i omyłkach w taktyce wy- 
borczej, liczba ta jeszcze znacznie zre: 
dukowaną być może. 

Daleko więc stąd do owych, Wymu- 
szonych w pewnych kołach, zastępów 
poselskich, które dopiero miały zainau- 
gurować inną, nową a skuteczną „tu 
tejszą* i „krajową* politykę zgody i 
ugody. Pamiętać też trzeba, że przy 
tym przypuszczalnym obrachunku, nie 
biorę w uwagę niezmiernie ważnego, 
a nieobliczalnego czynnika — w trącanie 
się administracyi, której wpływ na wy- 
bory w bardzo szerokim zakresie prze- 
widuje ustawa, ani też podział na ku- 
rye naroduwościowe, który również zdaje 
się powszechnie, w naszych guberniach 
stosowany bedzie. 

— Tak—dodał na zakończenie b. po- 
ME łudzić się nie mamy prawa, bo 
zawód i rozczarowanie bywają ciężkie... 


Proces studentów ruskich, 
o" R „Dziennika 


Kijowskiego*.) 
Wiedeń, 3 września 1907 r. 
Drugi i trzeci dzień rozpraw. 


(A) Przedpołudnie dnia wtorkowe- 
go przedstawiało ten sam obraz, który 
oglądaliśmy na posiedzeniu poniedział- 
kowem. Przesłuchiwano resztę oskar- 
żonych. Winy się zapierali. Tam, 
gdzie się nie mogli wyprzeć, składali 
winę na Kratta. Ten siedzi w  „bez- 
pivcznem ukryciu“, mówiąc słowami 
wajdeloty. 

Ostatnim podsądnym był d-r Baczyń- 
ski. Wysłał depeszę w przeddzień na 
padu na uniwersytet, zawierającą sło- 
wa „Śmiało, towarzysze, naprzod!*, Te- 
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raz zeznał, że to była depesza gratula- 
cyjna, zwykła u Rusinów. Ale prze- 
wodniczący miał dla podsądnego nie- 
spodziankę. Wyciągnął drugą depeszę. 
W niej d-r Baczyński zachęcał do mor- 
du i pożogi. Młodzieniec stracił kon 
tenans, potem oświadczył, że to był 
żart, ale zaraz przyznał, że kiepski żart. 

Obrońcy nie stosują taktyki zręcznej. 
Prowokują sąd ciągłymi atakami na 


Polaków, i to oszczerczymi. Sędzio- 
wie-niemcy zapewne nie są naszymi 
zapalonymi przyjaciółmi. Lecz z dru- 


giej strony nie mogą pozwolić, by w 
sądzie lżono Polaków publicznie, pod- 
czas gdy riema nikogo z urzędu, kto 
mógłby również swobodnie odpierać te 
kłamstwa. Adwokat d-r Rode docze- 
kał się tego, że jego postępowanie na- 
zwał przewodniczący nieprzyzwoitem 
(unanstdndig). 

Sęd odrzucił żądanie obrony, by we- 
zwać szereg świadków ruskich, prze- 
ważnie posłów i Iwana Franka. 

Popołudniu zeznawali świadkowie 
polscy: trzej profesorowie uniwersytetu 
lwowskiego, znakomity prawnik d-r 
Till, wybitny ekonomista Ochenkowski 
i d-r Kruczkiewicz. D-r Till oświetlił 
stronę prawną polskiego charakteru u- 
czelni lwowskiej. Wszyscy trzej na 
zapytanie d-ra Weinfelda, który ich 
pouczył o oskarżeniach młodzieży ru- 
skiej, zaprzeczyli, jakoby kiedykolwiek, 
którykolwiek profesor polski lżył Rusi- 
nów albo im dokuczał. 

Wystąpienie profesorów polskich zro- 
biło na trybunale nadzwyczaj dodatnie 
wrażenie. A gdy e kie zaprze- 
czyli, by któryś profesurow mógł 
Iżyć Rusinów, d-r Wach z uśmiechem 
szczerego zadowolenia na twarzy, mó- 
wił: „Ależ wiedziałem o tem, to natu- 
ralne, że taki postępek byłby niemo- 
żliwym*. 

Na posiedzeniu wtorkowem trybunał 
oglądał siekiery. U studenta Rachin- 
skiego znaleziono w chwili aresztowa- 
nia kastet sprężynowy i sześć nabo- 
jów. Tłomaczył się na rozprawie, że 
naboje wziął do przechowania, a ka- 
stet nosił zamiast laski, 

Bardzo poważne i dodatnie wra- 
żenie sprawiło wystąpienie d-ra Wi- 
piarza—w trzecim dniu rozpraw. 

Sekretarz uniwersyt tu i docent pra- 
wa polskiego. Lat trzydzieści kilka. 
Twarz bardzo miła, 1iuteligentna, no- 
sząca ślady przebytych cierpień. Ale 
też on pauł główną ofiarą napaści ru- 
skiej. W dn. 23 stycznia studenci ru- 
scy zaatakowali go z tyłu, zranili w 
głowę i złamali palee prawej ręki. Bi- 
w go w obecności kilkuset Rusinów. 
Zaden nie pospieszył mu z pomocą, 
zasłonił go własną osobą młody stu- 
dent polski Semkowicz, ale uciekł, gdy 
mu zagrożono pobiciem. 

D r Winiarz zeznawał spokujnie, bez 
patosu i bez przesady. Te ścisłe, jasne 
zeznania, wypowiadane doskonałą, wy- 
kwintuą niemczyzną, zrobiły wrażenie 
głębokie na sędziach, na publiczności, 
Dawet na obrońcach, którzy zaprzesta- 
li wobec d-ra Winiarza swych szykan. 
Tylko niektórzy podsądni uśmiechali 
się 24 radością złośliwą. Co z tej mło- 
dzieży wyrośnie! 

D-r Winiarz w drugiej części zeznań 
zbił oszczerstwo ruskie, jakoby spro- 
wokował Rusinów do napaści obelgą. 
Dalej wykazał, że profesorowie polscy 
zawsze obchodzili się z studentami ru- 
skimi grzecznie i nie drażnili ich uczuć 
narodowych, ani ich nie prześladowali. 
Wreszcie stwierdził, że liczba studen- 
tów ruskich świeckich na uniwersyte- 
cie lwowskim nie przenosi liczby pię- 
ciuset, nie jest tedy tak wielką, jak to 
twierdzą obrońcy oskarżonych. 

Prasa wiedenska nie traktuje oskar- 
żonjch z wielką sympatya, bądźeobądź 
jednak zeznama Świadków polskich 
skraca bardziej, niż zeznania Rusinów 
i napaści antypolskie Rusinów. Stare- 
go nałogu niełatwo się pozbyć! 


Konferencja przedstawicieli 
rad starostów studenckich. 


Konferencya przedstawicieli rad sta- 
rostów i centralnych organów studen- 
ckich w tych dniach zakończyła swe 
obrady. Według sprawozdania „Rusi“ 
na zjazd stawiła się nieznaczna ilość 
przedstawicieli. Reprezentowane były: 
Petersburg, Moskwa, Kijów i Faroek 
Po skończonym już zjeździe przybyli 
przedstawiciele Charkowa i Odesy. 

Porządek dzienny vbejmował sprawy 
następujące: 

Referaty o ogôlnej sytuacyi w po- 
szczególnych wyższych zakładach nau- 
kowych i sprawozdaniach z działalno- 
ści rad starostów i centralnych orga- 
nów studenckich. 

Il. Obecna sytuacya w wyższych 
zakładach naukowych w związku z 
kwestyą taktyki. 

II. Sprawa zwołania wszechrosyj- 
skiego zjazdu studenckiego. 

IV. Sprawa zorganizowania ogólno- 
studenckiego biura informacyjnego. 

Ze sprawozdań o kwestyach obje- 
tych 1-ym punktem porządku dzienne- 
go wyjaśniło się, że w uniwersytecie 
inoskiewskim zatargi powstawały skut- 
kiem decyzyi profesorów o ustanowie- 
niu kontroli przy wejściu do uniwer- 
sytetu, zamknięcia lokalu rady staro- 
stów i trzykrotnego zjawienia się poli- 
cyi w uniwersytecie. 

W Kijowskim uniwersytecie odby- 
wały się ciągłe zatargi z profesurą, Z 
powodu tego, że profesorowie wymie- 
nionego uniwersytetu są reakcyjni, jak 
nigdzie, łolicya w sprawy uniwersy- 
teckie nie mieszała się co prawda, 
lecz za to rektor i prorektor sami pod- 
jęli się funkcyi policyjnych: zebrania 
studenckie rozpędzane były przez pro- 
rektora, rektor zaś niejednokrotnie gro- 
ził wezwaniem policyi do uniwersytetu. 

Ciekuwe są szczególy wyboru prore- 
ktora kijowskieso uniwersytetu. Re- 
ktor Cytawicz — październikowiec, pro- 
fesura więc, uznając go za „czerwone- 
go*, celem hamowania jego rozporzą- 
dzeń wybrała prorektora, należącego 
do Związku narodu rosyjskiego. 

W petersburskim uniwersytecie za- 
targów z profesurą prawie nie było. 


A 


W anstywicie politechnieznym istniała 
komisya mieszana, złożona z 5 profe- 
sorów ł 6 starostów. 

W sprawie taktyki opinie delegatów 
podzieliły się. Jedni proponowali nic 
przerywać działalności rad starostów 
i centralnych organów studenckich, 
ignorując zupełnie przepisy z dnia 11 
lipca 1907 r., względem których nale- 
ży zaznaczyć protest swój jednodnio- 
wym lub trzydniowym strajkiem. fnni 
delegaci domagali się legaliżacyi rad sta- 
rostów,korzystając Z przepisów o organi- 
nizacyach studenckich. wydanych za 
czasów ministerstwa generała Wannow- 
skiego, a które dotychczas nie są ska- 
sowane. Ostatnia opinia zwyciężyła i 
konferencya większością głosów przy- 
jęła rezolucyę. która proponuje w wal- 
ce 0 autonomię „wykorzystanie wszy- 
stkich środków legalnych, będących 
w posiadaniu studenckich instytucyı 
zawodowych”. 

W sprawie zwołania studenckiego 
zjazdu wszechrosyjskiego, po krótkiej 
dyskusyi, większością głosów zostnia 
przyjęta rezolucyu, uznająca, że w obec- 
nej chwili ogólnostadeneki zjazd może 
micć znaczenie li tylko, jako zjazd za 
wodowy, a taki może mieć znaczenie 
autorytetu li tylko w takim razie, je- 
żeli go poprzedzać będą prace przygo- 


towawcze na miejscach. co wymaga 
całego szeregu warunków, których 


brakuje w chwili obecnej, wobec tego 
zwołanie ogólnostudenekiego zjazdu 
zawodowego konierencya uznała za 
przedwczesne. Zwołanie zjazdu odłożo- 
no do pomyślniejszego czasu. 

W końcu postanowiono zorganizo- 
wać ogólnostadenckie Biuro informa- 
cyjne, do którego będą nadsyłane in- 
formacye ze wszystkich wyższych za- 
kladów naukowych. 

[one E 


Z życia rosyjskiego. 


Grupa lewych członków centrum Rady 
państwa postanowiła, jax donosi „Tow.*, 
na mającym odbyc się zjeździe partyi, 
domagać się ogłoszenia wyrażnego pro- 
gramu w kwestyi agrarnej. Na odbytej w 
tych dniach naradzie niektórych człon- 
ków partyi postanowiono kategorycznie 
wypowiedzieć się przeciw przymusowe- 
mu wywłaszczeniu w jakiejbądź for- 
mie. Dla uregulowania kwestyi agrar- 
nej, zaostrzającej się głównie skutkiem 
nagromadzenia wielkich przestrzeni w 
jednych rękach, zaproponowano przed- 
łożyć zjazdowi projekt postępowego po- 
datku dochodowego na własność ziem- 
ską, przyczem zaznaczono, Że zasada 
ta winna mieć na widoku zachowanie 
gospodarstw, zajmujących się przygo- 
towywaniem produktów rolnych na 
wielką skalę, i dlutego normę mini- 
malnego władania ziemią, niepodlega- 
jącą opodatkowaniu, należy ustanowić 
w takich rozmiarach, ażeby takie go- 
spodarstwa mogły istnieć. Propozycya 
postępowego podatku dochodowego 
ziemi, chociaż spotkała się z uznaniem, 
lecz wywołała obawę, że przeciw nie- 
mu wystąpią polscy członkowie Rady 
państwa. Wszyscy Polacy zapewne 
wstąpią do grupy „lewicy* centrum, 
wobec tego ostateczne rozstrzygnięcie 
kwestyi powyższej zostało odłożone do 
wspólnej narady wraz z polską grupą 
członków Rady państwa. 

Zebranie gubernialnych marszałków 
szlachty. „Jednocześnie ze zjazdem 
ziemskim otwiera się w Moskwie ze- 
branie gubernialnych marszałów szla- 
chty, na którem omawiane będą: 1) 
udział szlachty w zbliżającej się kam- 
panii wyborczej i 2) zadania i obowiąz- 
ki szlachty w życiu politycznem i dzia- 
łalności kraju. Zebranie odbywać się 
bedzie przy drzwiach zamkniętych. 
Przedstawiciele prasy nie będą wpu- 
szczani; wszystkie protokóły i uchwały 
zjazdu przechowywane będą w głębo- 
kiej tajemnicy. 

„Odrodzeniowcy*. Plenarnc zgroma 
dzenie partyi odrodzenia pokotowego 
naznaczone na d. 29 sierpnia, odbędzie 
się w mieszkaniu p. Rabuszyńskiego 
w Moskwie. Posiedzenie to, jak dono- 
szą pisma petershurskie, będzie niejako 
likwidacyjne, w ostatnich bowiem cza- 
sach wyjaśniło się aż nadto dobrze, że 
Żadnej roli samodzielnej w kampanii 
wyborczej partya ta odegrać nie bę- 
dzie w stanie. 

Zaprzeczenie. Niektóre pisma stołe- 
czne podały wiadomość, że Synod wy- 
dał okólnik, zabraniający duchownym 
prawosławnym wygłaszania kazań na 
tematy społeczno-polityczne. Biuro in- 
formacyjne oświadcza skutkiem tego, 
że wszystkie te wiadomości pozbawio- 
ne są wszelkiej podstawy i że Synod 
żadnego okólnika nie wydawał. 

Zjazd ziemski. Do Moskwy zaczyna- 
ją się już zjeżdżać uczestnicy zjazdu 
ziemców, który otwiera się w dniu 25 
b. m. Biuro zjazdu z prezeseni panem 
Rodzianko na czele jest już w komplecie. 
P. Rodzianko będzie przewodniczył i 
na drugim zjeżdzie, który uważamy za 
dalszy ciąg pierwszego. 97 członków 
1-go zjazdu nadesłało wiadomość, że 
przyjadą do Moskwy i teraz, 27-iu zaś 
zawiadomiło biuro, że przyjechać nie 
mogą. Zjazd przedewszystkiem opra- 
cowywać będzie sprawę drobnej i no- 
stki ziemskiej. Oprócz tego hrabia 
(iwarow odczytu referat © ogólnych 
sprawach ziemskich. 


Generałowi Stesslowi — jak donosi 
„Tow *—wzbronione zostało drukowanie 
jakichkolwiek pamiętników w sprawie 
poddania się Portu Artura, oraz pro- 
wadzenie interwiewów w tej kwestyi 
z korespordentami gazet. 

Zatwierdzenie M. Kowalewskiego na 
profesora politechniki petersburskiej. 
Według informacyi „Rieczi* Maksym 
Kowalewskij zatwierdzony został na 
stanowisku zwyczajnego profesora poli- 
techniki petersburskiej. Nader chara- 
kterystycznem jest, iż zatwierdzenie 
M. Kowalewskiego wzbudzało poważne 
wątpliwości w sferach rządzących i 
omal nie upadło. a 

Rada profesorów postanowiła wybrać 
na stanowisko zwyczajnego profesora 
politechniki petersburskiej M. Kowa- 
lewskiego i swe postanowienie przedło- 


żyła do zatwierdzenia ministrowi han: 
dlu i przemysłu, tiłosofowowi. Ten 
ostatni dość długo nie mógł zdecydo- 
wać się na zatwierdzenie Kowalewskie- 
go mocą własnej władzy, a ostatecznie 
przedłożył tę kwestyę radzie ministrów. 
Tutaj wynikła rozbieżność zdań, i w 
końcu nieznaczną większością głiosuw 
zapadła uchwała o zatwierdzeniu Ko- 
walewskiego. 

„Nieprzejednani*. Zarówno w Mo- 
skwie, jak w Petersburgu wśród człon- 
ków Związku narodu rosyjskiego za- 
panował roźdźwięk, skutkiem którego 
utworzyła się nowa partya. Na’ czele 
Jej stanął sekretarz jednego z oddzia- 
łów Związku, Aleksandrow. który na- 
był pewnej sławy przez dwukrotne a- 
resztowanie w sprawie zabójstwa G. 
Jołłosa. Nowa partya nosi nazwę „par- 
tyi nieprzejednanych*, pierwsze miej- 
sce w jej programie zajmuje czynna 
walka z rewolucyą, następnie wszyscy 
członkowie partyi winni dać piśmien- 
ne zobowiązanie, że nigdy, w żadnym 
wypadku nie zwrócą się ani do adwo- 
katów. ani do lekarzy, aptekarzy, han- 
dlowców i wogóle innych osób, nale- 
żących do partyi lewicy. przyczem 
„lewica* zaczyna się już od Związku 
ł7 października. 

Żywa maszyna piekieina. Wkrótce 
sąd wajenno-okręgowy rozpoznawać bę- 
dzie sprawę grupy terorystów-maksy- 
malistów, oskarżonych, między innemi 
o uplanowanie wysadzenia w powie- 
trze petersburskiego wydziału ochrony. 
Wobec tego, iż prawie niepodobna do- 
stać się do wydziału ochrony osobom 
postronnym, tembardziej zaś z przy- 
rządem wybuchowym, lub rzucić zze- 
wnątrz bomhę, w ten sposób, aby u- 
cierpieli urzędniey ochrony,  teroryści, 
jak donosi „Now. Wremia*, wymyślili 
plan nadzwyczajny. Jeden z terory- 
stów. należących do grupy powinien 
był przeistoczyć się w żywy chodzący 
skład materyi wybuchowych. W tym 
celu terorysta, który podjął się wysa 
dzenia w powietrze wydziału ochrony, 
powinien był obłożyć się dość grubą 
warstwą waty nitro-glicerycowej, wło- 
żyć na wierzch mundur oficera żan- 
darmeryi, podwatowany takąż watą, w 
kieszeniach zaś i wszędzie, gdzie się 
da, powinien mieć dynamit i małą 
kieszonkową bateryę elektryczną z 
przewodnikami, połączonymi z nitro- 
gliceryną, oraz inne materye wybu- 
chowe. Gdyby przeistoczony w ten 
sposób w maszynę wybuchową terory- 
sta dostał się do wydziału ochrony, 
dość byłoby mu połączyć przewodniki 
bateryi elektrycznej i wysadzić w po- 
wietrze siebie i wszystkich obec- 
nych. Plan ten nie został wprowadzo- 
ny w czyn li tylko z powodu areszto- 
wania zawczasu wszystkich członków 
orgunizacyi terorystycznej. Uniform 
oficera Żżandarmeryi, w połowie już 
prawie wykończony, odebrano od pe- 
wnego krawca w Petersburgu i dołą- 
czono go do dowodów rzeczowych. 


Głos wolny. 
_Ruhryka ta, otwarta dla wszy- 
stkic., poważnie chcących się 
- rypowiodzieć ADU iw ogół 
„asg - obchodzących, jest wolną 
ureną dla głoszenia i ściera- 
nia się różnych poglądów i o- 
pinii. kedakcya. 


Polityka „Piroga”*. 


„Kijewlanin*, któremu, począwszy od 
jego 197-g0 numeru, mimowolnie przy- 
padło w udziale stanowisko organu 
partyi naszych Wygodowców, jedno- 
cząc swój potężny bas o dziwnie har- 
monijnym tonie z dyskantem panów 
Łychowskiego i Tyszkiewicza w „Kre 
sach“ oraz X. Z. w „Słowie“, aposto- 
łuje uam w dalszym ciązu konieczność 
narodowego odszczepieństwa za cenę, 
tym razem, nie Targowicy już, ani 
nawet biblijnej misy soczewicy — lecz 
zwykłego piroga—chwali odbyty w Ki- 
jowie zjazd przedstawicieli najwybit- 
niejszych polskich rodzin arystolkra- 
tycznych, który doszedł do przekuna- 
nia, że przejawiające się wśród nasze- 
go polskiego społeczeństwa polskie prą: 
dy grożą ' „majątkowa zabezpie- 
czonej jego części* dużemi nieprzyjem- 
nościami, oraz cieszy się, prawdopodo- 
bnie wraz z nimi, iź, „zaczadzenie au- 
tonomiczne zaczyna się rozpraszać 
wśród najlepszej i najlepiej wychowa- 
nej politycznie części społeczeństwa 
polskiego*. A więc, da liegt der Hund 
begraben, i nasi Wygodowcy. gwoli 
wprowadzenia do górnego Olympu wy- 
borczego z pośród zmajoryżowanych 
powiatowców — swych popleczników— 
wytaczają znów największe swe oblę- 
żnicze działo—straszaka agrarnego—by 
w imię egoistycznie kastowego hasła 
wyciągać zupełnie tym razem otwarcie, 
aby nie powiedzieć bezczelnie, „bratnie 
dłonie do uczciwych Rosyan*... z „Ki- 
jewlanina*, gotowi, bodaj 4 nim do 
współki, zaprzedać naszą przyszłość na- 
rodową za cenę usunięcia raz na zaw- 
sze widma wywłaszczeniow ego. 

Tak się przedstawia w swej nagości 
nieskomplikowana osnowa naszej poli- 
tyki wyborczej, polityki piroga, której 
ostatnim wyrazem jest wypracowanie 
dla Podola absolutystycznego progra- 
mu wyborczego. 

Po świetnie napisanym w NN-ech 175 
i 177 „bziennika” artykule pana Jana 
Lipkowskiego „Co czynić?ś, zacny swój 
głos opierającego na danych zupełnie 
rzeczowych, a tak jasno określającego 
paradoksalny hermafrodytyzm prowo- 
dyrów naszej sekty wygodowej, stwa- 
rzających gwoli zamydłeniu ócz ogółu, 
Palako-Rusinów, Polako Litwinów, Po- 
lako - Białorusinów i Bóg wie jakich 
jeszcze pokurczów wygodowej wyobra- 
Źni, pytanie „co czynić?“ zdawałoby 
się zupełnie zbytecznem, przeświadcze- 
nie albowiem, „co należy czynić, po- 
winno bez żadnego mozolnie opraco- 
wanego programu, serce każdego Po- 
laka ożywiać. 

Pan Lipkowski słusznie twierdzi: „je- 
steśmy i pozostaniemy Polakami, je- 
steśmy nimi z urodzenia i z serca, 
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narodowość naszą wyssaliśmy z mle- 
kiem matki, z przeszło tysiącletniej hi- 
storyi i kultury, z dumą możemy 
to podkreślić, pomnąc. że nawet 
w chwilach najwyższegu upadku, duch 
narodowy stworzył Konstytucyę 3-go 
maja i Komisyę Edukaeyjną*. 

slicznie wypowiedzisae w zdanie po- 
winno być drogowskazem naszej poli- 
tyki na kresach i zpewnością nim bę 
dzie kiedyś, gdy ogół uświadomi się 
„co czynić" mu wypada, gdy go do 
głębi przeniknie to obrzydzenie wzglę- 
deim narzuconego mu kierunku, gdy 
glos protestu nie będzie oderwanym 
„wolnym głosem“ w  „Dzienni- 
ku“, lecz powszecznym wyrazem na- 
szego społeczeństwa, gdy pomysłowy 
XZ. dzielący nasz gatunek na myślą- 
cych i nie myślących, nie odważy się 
zaliczać do tej ostatniej kategoryi kie- 
rujących się „uczuciami“ patryotyczne- 
mi, a do pierwszej — siebie — jako im 
nie podlegającego, gdy opinia publicz- 
na z martwych powstanie z tego le- 
targu, w jaki ją zahypnotyzował wy- 
paczony duch ugody, gdy zerwie nało- 
żony przezeń kaganiec, by zawołać 
słowami p. J. L.: „z duszy i serca je- 
stem Polakiem“. 

Ale nim to nastąpi, przed roztrząsa- 
niem warunków naszej działalności na 
szerszej arenie, czyli w Dumie pań- 
stwowej, postarajmy się umożliwić ową 
działalność w domu u siebie, po po- 
wiatach, przez przygotowanie i wyłonie- 
nie takich kandydatur, które, zamiast 
przynieść ujmę dla imienia polskiego, 
przyniosłyby mu pożytek i zaszczyt. 

A ową pracę u podstaw należy za- 
cząć ab ovo, bośmy ją źle dotychczas 
prowadzili, należy ją zacząć od Świa- 
domego celu, z grupowania jednostek 
szczerze narodowych, nie już w myśli 
przedstawicielstwa do 3 Dumy, gdyż 
to uważam za Stracone, lecz dalej w 
przyszłość myślą sięgając, tem zabez- 
pieczając to następne przedstawiciel- 
stwo od gwałtów, popełnianych we 
własnem naszem łonie przez czci- 
cieli i wyznaweów polityki egoizmu, 
sobkowstwa, stanowości, kastowości, 
interesu materyalnego jednostki, je- 
dnem słowem przez politykę piroga, 
jaka się obecnie z takiem powodzeniem 
prowadzi, a wtedy dopiero będziemy 
dojrzali do wyłonienia z pośród nas 
takich przedstawicieli, jakich pragnie 
widzieć p. Lipkowski, a wraz z nim 
całe społeczeństwo, nietylko de nomi- 
ne polskie na Rusi i wtedy tacy przed- 
stawiciele, wierzę, że zwyciężą, gdyż, 
jak to szanowny autor tak słusznie 
wypowiedział: „w połityce ten tylko 
zwycięża, kto wie, czego chce, a umie 
żądać”. 

Żetce. 
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Z życia prowincyi. 


Korzec, colyńskiej gub. 
Dnia 15; VIIL 1907 r. 


Zdarzyło mi się być w miasteczku 
Horodnicy, odległem o wiorst kilkana- 
ście od Korca, a przed łaty stanowią- 
cem nierozdzielną część fortuny kore- 
ckiej. Malownicza miejscowość Horo- 
dniey, rozrzuconej na brzegu Służzy, 
„wraca na siebie powszechną uwagę. 
Nierozdzielnym węzłem połączone są z 
tą mieściną wspólne wspomnienia prze- 
szłości Korca i świetne czasy głośnych 
ceramicznych fabryk Korca i Horodni- 
cy. Postanowiłem więc skreślić tych 
słów parę jako wspomnienie przeszło- 
ści. 

Do 1797 roku fajans razem z porce- 
laną wyrabiał się w Korcu; po spale- 
niu się fabryki koreckiej w tymże roku 
książę Józef Czartoryski stolnik, W. Ks. 
Lit., a właściciel Korea, założył fabrykę 
fajansu w Horodnicy: powodem do te- 
go posłużyła ta okoliczność, że blizko 
Korca brakło odpowiedniej do fajansu 
gliny— przeto ks. Czartoryski, odbudo- 
wawszy spaloną korecką fabrykę prze- 
znaczył takową li tylko do wyrobu 
porcelany, wyroby zuś fajansowe i ka- 
penny naczyń przeniósł do Horo- 

nicy. 

Gline do wyrobów porcelany brano 
ze wsi Dąbrówki (dziś własność hr. 
J. Potockiego). Pod Horodnicą zaś we 
wsi Pereweźni znalazły się potrzebne 
pokłady szpatu polnego i kwarcu, jak 
również glinka fajansowa (kaolin) z 
domieszką rudy żelaznej, która glince 
tej nie daje mlecznej białości potrze- 
bnej dla porcelany, ale za to przedsta- 
wia wyborny materyał dla fajansu. 
Glinka zaś z Dąbrówki była niezró- 
wnaną dla porcelany. Obie te fabryki 
stanowiły jednolitą, że się tak wyrażę, 
całość; w koreckiej techniczną częścią 
kierował Francuz Petion, w  horodni- 
ckiej włościanin ks. Czartoryskiego 
Mamezurowski (właściciel Mamczun). 
W handlu fajans horodnicki nosił na- 
zwę koreckiego. 
czasie, o którym się mówi, głośno sły- 
nęły nietylko w kraju, ale daleko po 
za obrębem takowego. Porcelana ko- 
recka odznaczała się delikatnością wy- 
robu, estetycznością malowidła, gatun- 
kiem masy, dźwiękiem czystym i cien- 
kością materyału. W tym to właśnie 
czasie porcelana korecka poraz pierw- 
szy została umieszczoną w muzeum 
ceramicznem w Sevrćs. (Parę dzie- 
siątków lat temu pani Marya Dem- 
bowska ofiarowała dła muzeum pary- 
skiego kilka wspaniałych okazów por- 
celany koreckiej). 

Mamczurowski nie posiadał zupełnie 
wiadomości teoretycznych, mimo to wy- 
doskonalił tajans horodnieki i wszyst- 
ko to bez analiz chemicznych, a spo- 
sobami praktycznymi, li tylko jemu 
znanemi i postawił to swoje dzieło tak 
wysoko. że do ostatniego upadku fa- 
bryki używano jego kompozycyi ma- 
sy tajansowej i glazury. 

I rzeczywiście był to genialny czło- 
wiek w swym zawodzie, szalonej pra 
cy 1 wytrwałości, sprytu, praktyczno- 
ści i własnego instyktu pomystowego. 
Dwa rodzaje mozaiki: jedna—jednoko- 
lorowa, druga — w dwóch lub trzech 
kolorach, pomysłu Mamezurowskiego, 
były sekretem i własnością li tylko 


Obie te fabryki, wj$ 


horodniekiej tabryki. Oba te gatunki 
mozaiki różniły się kompozycją masy, 
a szczegółnwą własność miały tę, że 
do farbowania nieużywały się farby 
metalowe, lecz mięszanina różnych 
glin. Próbki jego sziuki samodzielnej 
i niezrównanego naśladownictwa zgo- 
rzały w 1562 roku wraz z magazynem 
fabrycznym. Najświetniejsze czasy o- 
bu fubryk trwały do 1810 r, w któ- 
rym to zmarł ks. J. Czartoryski, a for- 
tuną jego podzieliły się córki. Fabry- 
ki z podziała zostały wykluczone. Te- 
raz rozpoczyna się upadek obu fabryk 
i tak trwa do r. 1831 t. j. do śmierci 
hr. Potockiej z domu Czartoryskiej. 
W czasie wspólnega władania sukce- 
sorów ks. Czartoryskich fabryka kore- 
cka miała znak dawny — opatrzność i 
nadpis polski Korzec, koloru złotego, 
czerwonego i czarnego—załeżało to od 
gatunku porcelany. Horodnicki znak 
była książęca mitra i  początko- 
we litery nazwisk pięciu córek P (oto 
cka), S (anguszkowa), P (otocka), L (u 
bomirska), R (zyszczewska). (Trafiają 
się okazy horodnickich wyrobów ze 
znakami: mitra, w dole nadpis Horo- 
dnica, a pod niem litera „M.*. Po 
wypadkach 1831 roku, Korzec prze 
szedł do rządu. Fabryki obie stanęły. 
Korecka została rozebraną i zginęła raz 
na zawsze bez śladu, na jej miejscu 
dziś stoją chałupy mieszczan i ich 
ogrody. Budynki t narzędzia horodni 
ckiej fabryki nabyła właseicielka Ho- 
rodnicy księżna Teresa Lubomirska — 
jej marzeniem było przywrócić do da- 
wnej świetności fabrykę horodnicką. 
Mamczurowski, dawny kierownik nie 
żył, miejsce jego zajął syn — żaden 
technik, jak również i człowiek. Doszło 
do tego, że księżna poniosła ogromne 
straty, a fabryka eoraz więcej upada- 


łaa W 1842 r. fabryka została wy- 
dzierżawioną. Po sześciu latach dzier- 


żawy—posesor wyszedł z ładnym fun- 
duszem, a następca jego zaczął wyra- 
biać już i porcelanę. Wyroby jednak 
i teraz nie odznaczały się ani gustem, 
ani dobrocią materyałów. W 1856 r. 
dobra horodnickie nabył p. W. Ruli- 
kowski, który objął fabrykę na siebie. 
Wyroby stopniowo zaczęły się ulep- 
szać—wyrabiano nawet rzeczy zbytko- 
wne. W 1862 r. pożur zniszczył fa- 
brykę i choć takową zbudowano, wy 
padki, które w tym czasie nawiedziły 
nasz kraj, bardzo ujemnie wpłynęły na 
rozwój przemysłu——porcelanę zaprzesta- 
no wyrabiać, a fabryka oddana została 
Żydom w dzierżawę. Nowi dzierżaw- 
cy więcej zwracali uwagę na ilość wy- 
robów, aniżeli jakość takowych i cho- 
ciaż kompozycya masy została ta sa- 
ma, zewnętrzny wygląd był niegusto- 
wny, małowanie złe i wogóle cała ro- 
bota toporna. Z biegiem czasu Horo- 
dnica przeszła w ręce p. Bosse go, 
dziś właścicielem jest p. Giżycki, fa- 
bryka zaś jest własnością kupca Zuś- 
mana, a wyroby jej już li tylko por- 
celanowe, chociaż nie są tak świetne, 
jak dawne. są jednak dość gustowne 
i mają zbyt nietylko w kraju, lecz idą 
| za granicę. 
Wołyniak 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów.) 


— Pożar w UA hr. Wiadysława 
Branickiego. Wasylkowski sprawnik po- 
wiatowy zawiadomił wczoraj guberna- 
tora kijowskiego, że we wsi Czupurze, 
folwarku hr. Branickiego, wybuenł po- 
żar, który zniszczył stodołę, oraz znaj- 
dujące się w niej zboże i narzędzia go- 
spodarcze. Straty wynoszą 21.735 rb. 

W tych dniach również był pożar 
w 'Troszkach, majątku hrabiny M. Bra- 
niekiej. Straty dotychczas nie są obli- 
czone. 


— Banda rozbójnicza. Źwinogródzki 
sprawnik powiatowy doniósł guberna- 
torowi, że w lesie Mokro-Kalhnorskim 
na kantor kupców drzewa Czarnobyt- 
skiego i Bialika, napadło 15-tu uzbro 
jonych bandytów. Żabrawszy kasyero 
wi Dłuhanowi 850 rb. i urzędnikowi 
Płaksiwemu 6083 rb., rabusie uciekli. 
Sledztwo wykazało, że w napadzie hra- 
li udział włościanie wsi Nowej Budy 
(pow. kaniowskiego) M. Danilczenko, 

harczenko, Słobodianik, S. i M. Kli 
mienkowie J. i [. Gołębiowscy. Wszy- 
stkich wymienionych aresztowano i 
władze sądowe wdrożyły energiczne 
śledztwo. 


— Z pow. estrogskiege donosi c<Rada> 9 o- 
płakanym stanie panujących tam waruuków zdro- 
wotnych. Komitet ziemski ma na walkę z chole- 
rą zaledwie 217 rubli. Rzecz oczywista. że kwo 
tv tej nie wystarczy na barak i na sanitaryuszy- 
Szpital jest mały, przytem wszystkie szpitale w 
powiecie są tak blizko siebie położone, że pozo- 
stała, a meee część powiatn jest pozbawiona 
możności korzystania z nich, jak również z po- 
mocy lakarskiej. 

© miła. «Rii. Wiestia donosza o bezustan- 
nych zahójstwach i rabunkach. W tych dniach 
zabito i ograbiono murarza, powracającego ze 
imiły do Moszny. Złoczyńca zauważył na rynku, 
że ofiara jego ma kilka rubli, urządził więc nan 
za miastem zasadzkę i rzucił się z nożem na 
murarza, Którego ciało okazało się później po: 
dziurawione jak rzeszoto. lego samege dnia 3 cn 
włościan wtarynęło "przez wyłamane okno do 
mieszkania Auny Griyorjewej t zaządało od niej 
wydania pieniędzy, przyniesionych przez jej syna 
kowala. Na szczęscie nadbiegł syn, który krzy- 
kami zwabił sąsiadów i ci odbili napad W dn 
18 b. m. okradziono miejscowego sędziego poko- 
i mieszkającego przy jednej z najlndniejszych 
ulic. 

—- Przybycie <chodaków>. Grodzieńska powia- 
towa komisya rolna delegowała do gub. wołyń- 
skiej partyę chodaków, składającą się z 16 wło- 
ścian i 1 nauczyciela ludowego, a to w celu 
obznajmienia się ze sposobem prowadzenią go- 
spodar:twa futorowego. Chodacy zwiedzą Żyto- 
mierz, stąd zaś wyruszą do Uzernihowa, Audrze: 
jowa, Poroszówki, Ioroszek, Dworzyszcza, Po- 
lina i Wilska. 

— Grad We wsiach Ośnikach i Slipczycach, 
pow. żytomierskiego, grad wybił 377 dziesięcin 
jarzyn i niezebranego jeszcze zboża. Straty wy- 
noszą 22.400 rb. 

— Zamach. W nocy na dzień 23 sierpnia, ja- 
kaś pani próbowała zamordować p. Ch. pomo- 
cnika naczolnika stacyi Żytomierza. W chwili, 
gdy po odejściu nocnego pociągu, p. Ch. wcho- 
dził do drzwi, prowadzących do biura, ze stacyi 
tramwajowej, znajdującej się opodal tych drzwi, 
wyszła naraz jakas pani zawoałowana i dała do 
p. Ch. wystrzał, przypuszczalnie z rewolweru. 
Kula przebiła ubranie * ugrzęzła w ścianie; oso 
bistość nieznajomej nie jest wykrytą. Podajemy 
tę wiadomość za <Wiestnikiem Woł.>. 


— W Bystrówoe, pow. skwirskiego, wybuchł 
w necy na & 27 sierpnia pożar la folwarku” 


| dawno powrócił z Svter1. 


skutkiem podpałcnia. 
słoma i zboże za 15.06U rb. Wszystko byio ubez- 
pieczone. Majątek teu należy do generała Ba- 
skakowa, ale jes wydzierzawiony przez Po- 
laka. 

Z Sokola, pow. kamienieck:vxo. donoszą o 
niebywałej dutychczas ilości kradzieży. Niema 
nocy, aby nie skradziono chsé paru kop zhoża. 
Kraduą zas u wszystkich: u własciciela, u popa, 
u swcich sąsiadów nawet. Z początku pop pró- 
bovi? « ambony wyperswadować ludowi kradzie- 
że. nie wiecie to wszukze pomagało. Chłopi naj- 
otwarciej oświadczają, źe, ponieważ mrodzaj nie 
dopisał. zboża brak, więc będą kradli. To cię 
zabiją— mówi pop jednemu z wlościan. To niech 
zabiją brzmi odpowiedź, nie wielka bieda. I tak 
przyjdzie ginąć z głodu. A może nie zabiją, a 
wezmą do więzienia. to przynajmniej przeżyję 
na koszt skarbowy. 

O niczem innem nie mówi się prawie w 50- 
kolu. jak o ziemi i zpanach». O  przesiedlaniu 
się włościan— zdaniem <Radyə—-niė chcą nawet 
słyszeć! Niech się przenoszą ci, którzy nie mis- 
ja ziemi panskiej = odpowiadaja zwykle=—my tu 
zostaniemy. Wieś Sokó] oddasna podzielona jest 
ua dwie części clietunańszczyzzę> i «Pańszczy- 
zne». Przedtem obydwie części dzierżawiły wspól- 
nie ziemię od p. Witwickiego, mleszkającego na 
«Pańszczyźnie», obecnie wszakże ta ostatnia nie 
dopuszcza zupełnie <Hetmańszczyzny» dv pola. 
Wywołuje to oczywiście wzajemuą Pienawisć i 
ciągłe bójki. które często bardzo krwawo się 
kończą. 

— Z Bałty donoszą do ePodolii», że przybyli 
tam reprezentanci moskiewskiego I-wa walki z 
pożarami i wzajemnych ubezpieczeń. Zamierzają 
oni stworzać w Bałcie filię Towarzystwa. 

— Słobódka-Rychtecka (pow. kamien ). Dnia 
15 b. m. odbył się odpust w cerkwi prawosiawnej. 
W dniu odpusiu bójki między włościanami są 
rzeczą zwykłą. Teraz jednak miała miejsce bójka 
pomiędzy włościanami a strażnikami. Włościanio 
oddawna ostrzyli zęby na strażników za 10, że 
ci ostatni bronią całości obywatelskich posiewów. 
I oto w dniu odpusim — jak donosi «Podolia>— 
parobcy wiejscy rozpoczęli zmyśloną bijatykę po- 
między sobą. Strażnicy w liczbie dwóch wmie 
szali się w tłum parobków, aby rozbronić biją- 
cych się. Wiedy wszyscy wspólnemi siłnmi rzu- 
cili się na strażników. Strażnicy wycofali się z 
tłumu, ale kiedy w dalszym ciągu walki jedne- 
mu z Rich uszkodzouo kamieniem szczękę, stira- 
żnicy wzięli nogi za pas i zaczęli uciekać w kie- 
runku wsi Rychiy. Blizko czterechset parobków 
zaczęło gonić strażników. W drodze jednak spo- 
tkano energicznego chłopa. który, wziąwszy w o 
bronę strażników, łatwo dał sobie radę za pomorą 
drąga z pijanym tłumem. Dwóch parobków za 
aresztowano, jeden z nich pochodzi ze wsi Rych- 
ty. Dalsze śledztwo w toku. 

-— Z Radziwiłowa donosi korespondent «Wiest. 
Wol.» o coraz bardziej zwiększającej się ilości 
kradzieży i rozbujów. Wszyscy mieszkancy są w 
takim strachu, Że nikt prawie nie odważa się 
wychodzić ua ulicę po godz. 9-ej wiaczorem. 
Dziwnem to się wydaje, zwłaszcza, Że ilość po- 
licyi została znacznie zwiększoną i właściciele 
doiwów najmują specyalnych stróżów nocnych. 
Należy przypuszczeć, że zuchwałym tym napa- 
dom ogromną pomoc okazują wiecznie panująco 
w mieście ciemności. Aczkolwiek miasto rok ro- 
cznie asygnuje 1,500 rb. na oświetlenia ulic, po- 
grążone są one w takim ciągłym uruku, że wie- 
le kradzieży przechodzi zupełnie niepostrzeze- 
nie. 


-— W sprawierwapadu na dom rogatkowy w Re 
Uriaduik 5-go Stann, pow. żytów., wybadał wło- 
ścianina wst Fiatynorki, Kazimierza Bileckiego, 
który złożył następujące zćzuania: 

W jednej z piwiarń Berdyczowa trzech przy- 
zwoicie ubranych mężczyzn umóniło się z nim 
o dowiezienie ich do wsi Hryszkowiec. Gdy przy- 
jechali do rzeczonej miejscowosci, nieznajomi ka- 
zali Biłeckiemu jechać aaiej. W pobliżu rogatak 
rejańskich spotkali handlarzy koni, na kiorych 
ua razie nieznajomi chcieli się rzucić, ało pó 
żniej zamiarn zaniechali. Zbliżywszy się do ro- 
gatek, dwaj nieznajomi wysiedli z bryczki i uda- 
li się do lasu, trzeci pozostał z B—kim. Z lasu 
roziegły się wystrzały, Skierowywane, jak się B. 
zdawało, w okna biura rogatkowego dumu. Po 
kilku chwilach niezugomi znów wsiedli do bry- 
czki i kazali ruszać dalej. W uroczysku «Ma- 
cltya» jeden z nieznajomych wziął kilka koni i 
wyruszył z nimi mewiadomo dokąd. Drugi wy- 
siadł przed Hujwą, trzeciego zaś Bileeki đu- 
wiózł do uroczyska «Łyse Góry> i tu otrzymał 
za «upłatę wóz drew sosnowych. Na podstawie 
owych zeznań uraduik wyruszył do cł.ysych 
Gór» i tu dowiedział się, że nieznajomym, htory 
dał B—mu drzewo. był włościania Makur Lizu- 
now. 


KRONIKA. 


— Z Polskiego T-wa Miłośników Sztu 
ki. We środę odbyło się zgromadze- 
nie trupy dramatycznej 'T-wa Miłośni- 
ków Sztuki, a w piątek— pierwsze po- 
siedzenie Zarządu teguż T-wa. 

Na obydwóch posiedzeniach zapadły 
identyczne postanowienia, a  mianowi- 
cie postanowiono: 

Rozpocząć sezon trupy dramatycznej 
d. 15 września r. b. wystawieniem 
dramatu Syrokomli, p. t. „Kacper Kar- 
liński*. 

Na stanowisko reżysera zaprosić 
głośnego artystę, p. Antoniego Sie 
maszkę, b. reżysera znanej trupy 
warszawskiej M. Gawalewicza, zobo- 
wiązujac go do udzielania artystom 
trupy lekcyi dykcyi i ueklamacyi po 
cenach zniżonych. 

P. A. Siemaszko przyjeżdża do Kijo- 
wa d. 1 września r. b. 

Osoby, pragnące nałeżeć do trupy 
amatorskiej T-wa zechcą się zgłaszać 
do Zarządu codziennie od godz. 11— 
12 rano Í 6—7 wieczorem. 

— Posiedzenie Rady miejskiej. Pią- 
tkowe posiedzenie Rady miejskiej by- 
ło poświęcone dwom sprawom: podzia- 
łowi podatku kontyngensowego od nie- 
ruchomości i określenia wysokości po- 
datku od restauracyi. Przy rozpatrze- 
niu pierwszej sprawy powstała kwe- 
stya, czy należy z początku rozpatrzeć 
prośby osób, oplacających pudatek, o 
zmniejszenie lub zwolnienie z opłaty 
określonej sumy, czy też przyjąć ogól- 
ną sumę, a potem dopiero rozpatry- 
wać poszczególne starania. Sumę po 
datku określono w kwocie 551,582 rb 
Zwyciężyło pierwsze zdanie. Przy roz- 
patrywaniu Ło sprawy na wnio- 
sck pp. Orgis v. Rutenberga i Wołyń- 
skiego postanowiono zwiększyć poda- 
tek od restnuracyi i traktyerni o su- 
mę około 10 tys. rb. Ogólna suma 
podatków wynosi 116 tys. rb. 

— Rozporządzenie 


Zgorzało kilka budynków |wadzenia śledztwa w 


sali 


środę 


b 


i ( gen.-gubernntora. | Ilość 
Naszelnik kraju wydał rozkaz przepro- |sztuki były płacone: woły od 67 — 115 


sprawie pobicia 


urzędnika policyjnego, Pelija, podczas 
pogrzebu stójkowego. 
— Konfiskata. Na rozkaz kijow- 


skiego czasowego komitetu prasowego 
skonfiskowano 200 broszur p. t.: „Jak 
Polacy przez 40 lat nie drzemali*. 
Autorką jest obywatelka ze wsi Zado- 
iiniec p. Mariuc-Hryniewiczowa. 

— lInstytucya o egzekwowaniu nale- 
żności. Ministerstwo spraw wewneętrz- 
nych przysłało administracyi miejsco- 
wej instrukcyę o Ściganiu należności 
na rzecz kapitału żywnościowego. Ma- 
ją być mianowicie wnoszone razem z 
podatkami stałymi i w porządku okre- 
ślonym dła podatków stałych. 

— Rewizya. Wczoraj w nocy doko- 
nała policya rewizyi w mieszkaniu 
akuszerki p. Landa Bezwierchej. przy 
ul. ZołotowGrockiej. 

— Pobyt w Kijowie A. Krywoszyjewa. 
Wczoraj członek Rady państwa A. Kry- 
woszejew wyjechał do Warszawy. Do 
naszego miasta p. K. przyjeżdżał dla 
rozpatrzenia niektórych spraw, związa- 
nych a oddaniem ziemi apanażowej 
bankowi włościańskiemu, co nastąpi 
ostatecznie w ostatnieh dniach wrześ- 
nia. W obecnej chwili w okręgu apa- 
nażowym kijowskim 8iu zarządzają- 
cych majątkami podaje się do dymisyl. 
Wszyscy, jak dowiadujemy sie z wia- 
rogodnego Źródła, wstępują do Danku 
włościańskiego. 

-— Kary administracyjne. Na mocy 
rozporządzenia naczelnika kraju, wło- 
ścianie ze wsi Sołotwina, pow. kowe!- 
skiego, w liczbie 15 skazani zostali za 
przekroczenie rozporządzenia obowią- 
zującego z d. 24 lipca 1906 r. na trzy 
miesiące więzienia. 

Rozpatrzywszy sprawę + ch włościaw 
wsi Szenderówki, pow. kaniowskiego, 
oskarżonych o przekroczenie rozDórzy- 
dzeń obowiązujących, gen.-gubernator 
skazał ich na dwa tygodnie więzienia. 
Gabryel Zawdowajło, jako przywódca 
wszystkich rozruchów, skazany Zostui 
ua miesiąc więzienia. 

— Wśród robotnikow przemysłu drze- 
wnogo. W dniu 23 sierpnia odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie  Zarząlu 
związku w celu przeprowadzenia wy- 
borów czasowego sekretarza i prezesa 
z powodu aresztowania członków zwią- 
zku zajmujących te stanowiska. 

— W sprawie przyłączenia właścicieli 
drobnych zakładów do związku kapelu- 
szników i czapników. W dmu 23 sierp 
nia odbyło się zebranie przedstawicieli 
drobnych właścicieli i robotnikow prze- 
mysłu czapniczego. Na zebraniu tem 
powzięto uchwałę, iż drobni właścicie- 
le wstępują do związku ua zasadach 
ogólnych, pod tym jednak warunkiem, 
aby chlopcy zatrudnieni pracą w ich 
własnych mieszkaniach, pracowali ma- 
ksymalnie 12 godzin na dobę. Nie- 
którzy drobni właściciele już się zapi- 
o związku. 
~— Walne zgromadzenie fryzyerów. W 
dnia 30 sierpnia odbędzie się 
walne zgromadzenie fryzycrów. Porzą- 


dek dzienny następujący: 1) kwestya od- 
poczynku w niedzielę; 
płat członkowskich; 3) sprawy bieżące. 


2) kwestya o- 


— 


alne zgromadzenie krawców. W 
1 nia odbędzie si walne 
dzenie związku robotnik. iTo- 
tnie krawieckich. Porządek dzienny 
vastępujący: 1) wybory nowego zua- 
rządu i delegatów; 2) sprawozdanie ko- 
misyi mieszanej; 3) kwestya pracowni- 
ków krawieckich od sztuki i żądania 
związków zawodowych. 

— Teatr elektryczny p. A. Mianow- 
skiego. Teatry elektryczne w osta- 
tnich czasach, powstające jeden za 
drugim, jak grzyby po deszczu, rzucać 
się zaczęły na różne pomysły dla przy- 
ciągnięcia szerszego ogółu widzów i 
stworzenia rzeczywistej atrakcyi. Do 
najszczęśliwszych pomysłów zaliczyć 
trzeba pomysł p. A. Mianowskiego, 
który zuangużował orkiestrę zakopiań- 
skich górali pod zarządem p. Zachary. 
Dorodne twarze, efektowne góralskie 
kostynmy na tle fantastycznej groty, 
w której orkiestra koncertuje—syrmmpa- 
tyczne nader robią wrażenie. Orkie- 
stra składa się z 8 osób, z pomiędzy 
których wydziela się swoją oryginal- 
nością młoda trójka, dwie córeczki i 
synek p. Zachary, Franus. Franuś to 
artysta swojego rodzaju—bębniarz, alo 
bębniarz artysta, któremu z podziwem 
i sympatyą aplauduje publiczność. 
OSOBISTE. 


— Przyjechał do Kijowa i zamiesz- 
kał w hotelu Europejskim, członek ra- 
dy wojennej generał piechoty, N. St 
letow. 


— KRADZIEZ. W dniu 24 sierpma ne- 
znani złoczyńcy, zerwawszy łańcuch u drzwi, 
wiargnęli do mi”szkania inspektora gimnazyal- 
nego p. Sawczeuko Bożenki i popełnili kradzież 
rzeczy za 67 rb. 

— RABUNEK, 


= E 
rom, 


Aleksander Kuiikow. ogra- 
bił onegdaj na  cSobaczej Tropic» Anastazego 
Gorochowa. W porę wszakże zosuł spusirze- 
żony i schwytany. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr 21 
przy Szosie Kuduckiej U7-lemia M. D. zażyła 
kwasu Bszczawikowego. Pogotowie desperalkę 
umieściło w Alrksandrowskim szpitalu. 

— NIESZCZĘSŁIWY WYPADEK. Dnia 
24 sierpnia wieczorem w jednem z mieszkan w 
domu przy ulicy W.-Podwalnej N 35, lokaj 
przez nicostrożnośc przewrócił palącą się lampę 
ua służącą A. Zadarenko. Mocno poparzoną 
dziewczynę Pogotowie odwiozło do szpitala. 

-- WYPADEK NA KOLEI. Pociąg 
wy 4-ej klasy na odiegłości paru wiorst 
jowa przejechał 1 ciężko poranił jakiegoś rebo- 
mka. Pociąg zatrzymano i przy wydobytym Z 
pod kół wagonu robotniku zgromadziły się iłu- 
R podróżnych. Znalazł się wśród nich jakiś 
iekarz, który zaofiarował swoje usługi, ale kon- 
duktor propozycyę tę odrzucił dla braku w po- 
ciągu przyborów opatrunkowych i lekarstw. A 
lymezasem wiadomam jest. że każdy literalnie 
pociąg osobowy winien być wediug przepisów, 
zaopatrzony w apłeczkę i mieć jednego kondu- 
ktora - felczera.. Robotnika przywieziono da 
kijowskiego szpitala kolejowego, gdzie po paru 
godzinach ducha wyzionął. 


usobu- 


od Ki- 


Kronika ekonomiczna. 


Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia 
usposobienie na rynku miejscowym w 
handlu bydłem na rzeź — spokojne. 
bydła dostateczna. Oddzielne 


rb., krowy od 38 — 93 rb., jałowice 
od 12 — 38 rb. sztuka. 

Na rynku przeważna ilość bydła wy- 
pasowego: jałowice, cielęta jednoro- 
czne, większych sztuk zaś bardzo ma- 
ło. W ciągu tygodnia dustawiono na 
rynek miejscowy: bydła  rogatego 
2,370 szt., licząc w tem 788 cieląt ro- 
cznych, 230 mleczniaków: owiec 3,321 
szt.; trzody chlewnej 725 szt. Zabito 
w rzeźni miejscowej bydła rogatego 
1.20%, cieląt rocznych 755 szt, mle- 
czniaków 228 szt, owiec 3,321 szt. 
Swiń 707. Dostawiono z prowincyi by- 
dła rogategv 204 szt. (Cieląt rocznych 


Jeżeli w przyszłości podaż nabiału 
znacznie się zmniejszy, to mejscowi 
kupcy zmuszeni będą nabywać towar 
na potrzeby miejscowe z miejscowości 
dalej położonych, skąd i teraz znaczną 
część nabiału przywożą (gub. wołogodz- 
ka, gub. zachodnio - północne). Zapo- 
trzebowanie na mleko niewiełkie, z ra- 
cyi sezonu Owoców. 

, Cena dawna — 90 kop. 
Smietanka lepszego gatunku 
kop. — 5 rb. 80 kop. wiadro, 
wy 4 rb. — 4 rb. 20 kop. wiadro, 
twaróg Igo gatunku do 2 rb. pud, 
Il-gv gatunku 1 rb. 30 kop. pud; zapo- 


wiarlro. 
rb «0 
do ka- 


320 szt., mleczniaków 18, owiec 145 |trzebowanie średnie, z serami usposo- 
szt, świńskiego mięsa 125 pudów.|bienie twarde. 

słoniny 39 pudów. Z jarmarku uspień-| , Ceny na sery tegoroczne wysokie: 
skiego z dnia 15 sierpnia na przed |litewski 7 rb. — 7 rb. 10 kop. pud, 
mieścia Koreniówka, dostawiono bydła |baksztejn S rb. 40 kop. — 9 rb. 10 
na rzeź przeszło 300 szt. W te dnie,|kop. pud, holenderski w  pęcherzach 
gdy na rynek przybywa więcej bydłaj9 rb. 50 kop. — 10 rb. pud, zielony 
włościańskiego, ceny zarówno jak na|7 rb. 20 kop. — 7 rb. 30 kop. pud, 
wagę żywą tak i na mięso cokolwiek |kaukaski 18 rb. — 18 rb. 50 kop., 


spadają. 

W ostatnich dniach ceny na mięso 
były następujące: bydła rogatego 4 rb. 
80 kop.—5 rb. 40k. za pud żywej wa- 
gi, jałowice i cielęta roczne od 4 rb— 
4 rb. 20 kop. za pud żywej wagi, mle- 
czniaki od 4 rb. 50 kop. — 8 rb. 50 
kop. sztuka (opatrzone w całości). Mię- 
so przywożone tańsze na pudzie o 10— 
15 kop. W tym czasie, prócz bydła 
stepowego, jarmarcznego i byków wy- 
pasionych, innego na rynku niema. 
Usposobienie ze świniną ustalone, ce- 
ny trzymają się na wysokiej skali. 

Większość obywateli ziemskich gub 
kurskiej, dostarczających, jak już było 
mówionem, na rynek miejscowy lepszy 
towar, z wiosną roku bieżącego, z po- 


szwajcarskiego 
niema. 

Zbiór siańa w kraju Południowo-Zachodnim. 
Tegoroczny zbiór siaua w gubernii podolskiej 
wypadł gorzej. niźli w roku zeszłym, €o przy- 
pisać nalezy chłodom wiosennym. Wogóle zbiór 
siana jest średni i zły — w powiecie jampol- 
skim, a zupełnie dobry w powiecie bracławskim. 
Z powodu wyginięcia oziminy bardzo wiele pól 
zostało ubsianych trawami pastewnemi. W prze- 
cięciu z jednej dziesięciny zebrano siana: z łąk 
rozdołowych od 100 do 150 pudów, z łąk nawa- 
dnianych — 120 pudów i z łąk obsiauych — 150 
pudów. Podczas sianożęcia panowała ładna po- 
goda, co dodatnio wpłynęło ua jakost siana. 
Również 2 cena najmu nie była wysoka. Kosia- 
rzowi płacono od 50 kop. du 10 kop. dzien- 
nie. 

W gubernii kijowskiej zbiór siana średni, w 
niektórych okolicach (powiat bumański) nawet 
dobry. Wydajność dziesięciny w przybliżeniu 
wynosiła: pa łąkach rozdołowych—od 60 do 150 


sera w sprzedaży 
D. 


: z e „e„s|pudów, na łąkach nawadnianych — od 100 do 
wodu drożyzny zboża, byli zmuszen! | 200 pudów, m łąkach obsianych — od 150 do 
zaprzestać wypasu trzody chlewnej,|200 pudów. Siano zebruno w pogodę; robotnik 


teraz zaś rozpoczęli takowy na nowo 
do czasu sprzętów. 


Wobec tego w czasie obecnym nie 
mają oni świń na zbyciu, a sztuk do- 
piero postawionych do karmnika i nie 
dostatecznie odkarmionych nie sprze- 
dają. Z charkowskiej i czernibowskiej 
gub. napływu niema. 

Nabywanego przez handlarzy świń 
w okolicy miasta Kijowa towaru na 
potrzeby miejscowe nie wystarcza, 
więc też nie bacząc na trudności, po 
łączone z przewozem świń w czasie 
letnim, handlarze tutejsi zmuszeni są 
przywozić świnie z miejscowości od- 
ległych — z Besarabii, 

Brak świń karmionych na rynku, 
jak przypuszczają, będzie jeszcze trwał 
od ł!/, — 2 miesięcy. 

Ceny na mięso następujące: swinina 
od 6 rb. 80 kop. — $8 rb. pud, słonina 
od 10 — 11 rb. pud. llość owiec na 
rynku zwiększa się. Owce wypasione 
dobrze. Cena mięsa 3 rb. 90 kop. — 
4 rb. 10 kop. za pud. 

Nabiał. W ciągu ostatnich 2-ch ty- 
godni nie z nabiałem ospałe. 
W cenach znaczne różnice nie zaszły, 
z wyjątkiem masła, którego ceny idą 
na zwyżkę. Zapotrzebowania masła 
zwiększają się. Ostatnie ceny: masło: 
śmietankowe (ekonomiczne) 14 rb. 50 
By _16 rb. za pud, solone miejsco- 
Æ 16 rb. 60 kop. — 14 rb. za pud, 
holsztyńskie 13 rb. 60 kop, — 14 rb 
za pud, niemieckie nie solone 11 rb. 
40 kop. — 12 rb. 20 kop. za pud, so- 
lone 10 rb. — 11 rb. 20 kop. za pud, 
wołogodskie nie solone (puryskie) 14 
rb. 60 kop. za pud, sołone 14 rb. — 
14 rb. 20 kop. za pud, śmietankowe 
18 rb. 60 kop. za pud. 

Wobec zmniejszenia produkcyi na- 
biału przez obywateli okolicznych daje 
się zauważyć zmniejszenie podaży na- 
biału na rynku miejscowym. Z cza- 
sem powrotu letników do miasta, za- 
potrzebowanie na masło zwiększy się 
i można tego oczekiwać. 

Właściciele mleczarni, położonych 
joa przedmieściach masła nie wyrabia- 
ą, ograniczając się dostawą mleka na 
Tynek miejscowy pod różnemi posta- 
Cjami. Według zdania ich, wyrabiając 
masło narażaliby się na ogromne stra- 
ty, ponieważ otrzymane masło w poło- 
wie nie pokryłoby wydatów produkcyi, 
mając na uwadze, że brak dobrej pa 
szy zmusza gospodarzy do karmienia 
w zimie i latem resztkami z gorzelni 
i cukrowni, eo wpływa dodatnio na 
ilość mleka, lecz obniża znacznie stosu- 
nek procentowy tłuszczów w porówna- 
niu z mlekiem, otrzymywanych od 
krów, karmionych paszą zieloną. 


Sensacyjny 
kryptogram. 


(Dokończenie.) 

Około roku 1846 owa młoda panien- 
ka, córka para, a mistyczna małżonka 
Legrand'a, wprowadziła go do tajnego 
stowarzyszenia dziewięcin kobiet, do 
którego sama należała. Dziewięć dam, 
należących do tego kółka, ślubowały 
sobie wzajemnie, że Żadna z nichi 
wszystkie razem, jako stowarzyszone, 
nie dopuszczą żadnego mężczyzny ani 
do swego grona ani do przyjaźni. Je- 
dnak, na prośbę córki para uczyniono 
dla Legrand'a wyjątek. Miał bowiem 
swe mistyczne zasługi i w ciągu dzie: 
więcin lut dowiódł, że umiał być dy- 
skretnym i że zasługiwał na zaufanie. 
Oprócz tego, jedna z pań należących 
do stowarzyszenia, a mająca w niem 
wielkie znaczenie i wpływ decydujący, 
jak się okazało, była koleżanką i przy 
jaciółką owego „anioła“, owego ideału 
i przedmiotu pierwszej miłości Le 
grand'a, o której on pisał w swych 
pamiętnikach, że stosunek ich nigdy 
nie ustawał. Dzięki więc potrójnej 
protekcyi, udzielonej przez córkę para, 
przez przyjaciółkę jego przyjaciółki i 
przez ducha „anioła*, owej panienki 
zmarłej w dziewiętnastej wiośnie ży- 
cia, Legrand został przyjęty do tajne- 
go stowarzyszenia dziewięciu kobiet, 
on jeden mężczyzna wśród tych, które 
ślubowały unikać mężczyzn jak zara- 
zy. Trudno jest sądzić, czy należało 
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uie był drogi. Obecnie, z powodu zaorywania 
łąk, obszury łąkowe uległy znacznemu  uszczu- 
pieniu, co według zdania wielu gospodarzy, 
przyczynia się do stopniowego wysychania je- 
zior i zaniku łąk średnio wilgotnych. Dlatego 
wobec coraz większego bra u siana rolnicy zinu- 
szeni są do obsiania znacznych przestrzeni tra- 
wami pastewnemi, jak koniczyną, lucerna i in- 
uemi. 

W gub. wołyńskiej zbiór siana dobry, nawet 
znacznie lepszy od zeszłorocznego. Mniejwięaej 
z jednej dziesięciny otrzymano: na łąkach rozdo- 
łowych — od 50 do 100 pudów, na łukach na- 
wadnianych — od 85 do 150 pudów. Z traw 
pastewnych zebrano z dziesięciny: komczyny — 
od 120 do 200 pudów, wyki z owsem —- od 100 
do 200 pudów i sporku — od 065 do 75 pudów. 
Tylko łąki Jeśne dały zbiór lichy i mały. Na 
zimę paszy będzie poddostatkiem. tembardziej. 
ze i słomy jarej, a m szczewólności prosa w tym 
roku jest więcej. niż zazwyczaj. Ceny najmu — 
umiarkowane; kosiarz pobierał dziennie do 60 
kop.; kobiety do 40 kop. bez wiktu. Czas siano- 
żęcia przeszedł*spokojnie; lud wiejski pracował 
chętnie; uigdzie nie słychać było o próbach wy- 
wołania strajku. 


Ostatnie wiadomości. 


Encyklika Papieża. „Vaterland“ do- 
nosi, że według wiadomosci z Watyka- 
nu ma być już we wrześniu ogłoszona 
nowa encyklika papieska, która „ma 
służyć jako wskazówka w rozmaitych 
tendencyach współczesnej wiedzy“. 
„Polit. Corresp.* informuje, że ency- 
klika omawiać będzie współczesne 
prądy polity  gpołeczne i filozofi- 
czne, nadto po ma chrześcijańską 
demokracyę we Włoszech i przypo- 
mnieć katolikom, że Stolica św. ma 
prawo pouczania w kwestyach polity- 
cznych i społecznych. Sfery watykań- 
skie przywiązują wielką wagę do tej 
nowej encykliki. 

Konferencya pokojowa w Haadze. Z 
Haugi telegrafują, że komisya dla woj- 
ny lądowej i koinisya A ukończyły swe 
prace. Komisya A przyjęła 13 głosa- 
mi przeciw 4 przymusowe sądy roz- 
jemcze. Przeciw sądom oświadczyły 
się Niemcy, Austrya, Belgia i Grecya; 
Szwajcarya wstrzymała się od głoso- 
wania. Przymusowe sądy rozjemcze 
dotyczą interpretacyi traktatów han- 
dlowych eo do następujących 7 pun- 
któw listy angielskiej ustawodawstwa 
o ochronie robotników, pojemności o- 
krętów, zderzenia się ckrętów na mo- 
rzu, opieki nad chorymi ubogimi, kon- 
wencyi co do miar i wag i literackiej, 
spadków po zmarłych marynarzach, 
wreszcie wynagrodzenia pieniężnego w 
razach, gdy uznany zostanie obowią- 
zek wynagrodzenia. 

Wybór biskupa sufragana w Chicago. 
Chicagoski „Dziennik Narodowy* do- 
nosi, że arcybiskup chicagoski Quigley, 
zwoławszy profesorów parafii polskich, 
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mu się cieszyć z tego wyróżnienia, 
czy się smucić, ale wolno przypu- 
szczać, że tak wyjątkowy mężczyzna, 
jak Legrand cieszył się z zaszczytu, 
który go spotkał, a oprócz tego potra 
fił zeń skorzystać, rozszerzając zakres 
zbieranych i notowanych przezeń wia- 
domości. To też Legrand gorliwie u- 
częszczał na posiedzenia kółka, które 
się zbierało w domu przy ulicy Anjon- 
Saint-Honorć. W ciągu lat dwudzie- 
stu, aż do upadku drugiego cesarstwa, 
Legrand pozostawał najzuufańszym po- 
wiernikiem dziewięciu pań. Owo kół- 
ko damskie składało sią z Francuzek 
i Hiszpanek. Jedne z nich były legi- 
tymistkami, inne -— karlistkam:, inne 
wreszcie zajmowały wybitne stanowi- 
ska na dworze Napoleona HI. Wszy- 
stkie te panie zbierały się, rozprawia- 
ły, zwierzały się ze swych tajemnic, 
spostrzeżeń i zamiarów, udzielały so- 
bie wzajemnie listów, dokumentów i 
wskazówek, a Legrand słuchał, noto- 
wał, przepisywał i gromadził coraz 
bogatszy materyał. 


Tak trwało jakiś czas. Aż wreszcie 
stała się rzecz niespodziewana. Dla 
przyczyn niewiadomych, czy też nie 
wymienionych jeszcze przez odkrywcę 
tajemnicy pamiętnikarza, przyjaciółki 
Legrand'a postanowiły go ożenić. Po 
krótkich naradach, na wniosek Hiszpa- 


wstąpić w śluby małżeńskie z osobą 
wybraną i wskazaną przez panie z ta- 
jemniczego kółka. Najwięcej stanowczą 
w tej sprawie była córka para, ta sa- 
ma, z którą przed laty Legrand zawarł 
był mistyczny związek małżeński. Hi- 


nek, kazano Legrand'owi niezwłocznie. 


w sprawie budowy ochronki polskiej, 
oświadczył im, że kongregacya de pro- 
pagande fide postanowiła na życzenie 
Papieża zamianować biskupem -sufraga- 
nem Połaka. Wyboru mają dokonać 
księża polscy. Wynik głosowania nie 
jest jeszcze wiadomy i arcybiskup, ze- 
brawszy kartki, odesłał je do Rzymu, 
gdzie ostatecznie sprawa się rozstrzy- 
gnie. Przypuszczają, że wybór padnie 
na proboszcza św. Trójcy ks. Sztuczkę. 

Wydalenie anarchistów z Danii. Mi 
nisterstwo duńskie wydało rozporządze- 
nie wydalenia wszystkich anarchistów 
w liczbie przeszło 4,000 (przeważnie 
Rosyan) z granic państwa duńskiego. 

Wojna w Marokko. Do „Daily Tele- 
graph* donoszą z Casablanca, że z Fe- 
zu nadeszła wiadomość o zamordowa- 
niu braci Tozzi, którym przypisują 
winę ruiny państwa, prócz tego o za- 
mordowaniu ministra spraw zagrani- 
cznych Abdel Urim ben Miman i dru- 
giego zastępcy sultana w Tangerze 
Galama. 


Telegramy. 


Otrzymane d.25 sierpnia. 
(Od własnych korespondentów.) 


Warszawa.—Zarząd Macierzy Szkolnej 
otrzymał dziś od Dyrekcyi Naukowej 
pozwolenie otwarcia trzydziestu sześciu 
szkół w gubernii siedleckiej. 

„Słowo* otrzymał wiadomość z Pe- 
tersburga, źe główny zarząd spraw 
miejscowych, z polecenia rady mini- 
strów opracował ostateczny projekt 
wprowadzenia samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem. Projekt wnie- 
siony zostanie do Dumy państwowej 
natychmiast po jej otwarciu. 

Płoskirów. — Proboszcz ploskirowski, 
ks. Nosalewski, otrzymał z Rzymu te- 
legram donoszący 0 zawieszeniu wsze|- 
kich pielgrzymek do Rzymu do czasu 
nowego rozporządzenia kardynała Merry- 
del Val. 

(Od Agencyi Petersburskiej.) 

Wznowienie obrad zjazdu ziemców. 


Moskwa. — O godz. w pół do trze- 
ciej w izbie rosyjskiej bazaru słowiań- 
skiego wznowione zostały posiedzenia 
zjazdu ogólno-ziemskiego. Z% liczby 
117 uczestników sesyi lipcowej stawi- 
ło się tylko 67 członków reprezentują- 
cych 26 gubernii posiadających samo 
rząd ziemski. Cała grupa konst. de- 
mwokratów nie stawiła się.  Obrano 
prezydyum dotychczasowe, a więc na 
prezesa -- Rodziankę, na  wicepreze- 
sów — Huczkowa, Sawicza i Koma- 
rowa. Przyjęto następujący porządek 
obrad: 1) rozpatrzenie referowanego 
przez posła do Rudy państwa, Jerszo- 
wa, projektu urzędowego o najmniej- 
szej jednostce samorządu ziemskiego; 
2) rozpatrzenie referatu hr. Uwarowa 
o reformie ustaw o samorządzie ziem- 
skim. Na zebranie stawiło się prze- 
szło 80 korespondentów pism, przewa- 
żnie petersburskich i moskiewskie 
między innymi sekretarz Dumy par 
stwowej ks. Szachowski. Charakter 
zjazdu prawie się nie zmienił. 

Petersburg. Rozkazem Najwyższym 
polecono sejmowi finlandzkiemu wyasy- 
gnować 3 miliony marek na pokrycie 
zaległej należności za rok 1906 i 1907 
wypłacanej przez Finlandyę tytułem 
zapomogi wojennej, pobieranej po za- 
przestaniu w r. 1905 stosowania prze- 
pisów o powinności wojskowej. Pozo- 
stała suma 16,400,000 marek pokrytą 
zostanie z funduszu muilicyjnego l'in- 
landyi. 

Petersburg. — Minister spraw ze- 
wnętrznych zezwolił na zwołanie w 
Charkowie zjazdu baptystów rosyjskich, 
w celu omówienia swych spraw gmin- 
nych. Z powodu jednak, że minister- 
stwo nie zostało uwiadomione o ter- 
minie zwołania zjazdu, postanowiono 
przeto termin zjazdu uzależnić od de 
cyzyi tymczasowego generał-zubernato- 
ra charkowskiego. i 

Minister oświaty otrzymał zezwolenie 
na zwalnianie od opłaty synów profe- 
sorów, prywat-docentów i innych urzę- 
dników uniwersyteckich. Zwalnianie 
to może przekraczać obowiązującą dzi- 
siaj normę. 


szpanki zajęły się wykonaniem posta- 
nowienia i Legrand, rad nierad, ruszył 
niezwłocznie do Hiszpanii i tam, już 
nie mistycznie, ale całkiem po ziem- 
sku i najformalniej, musiał się ożenić 
z panną P. de M., której rodzina była 
w najściślejszych stosunkach z lordem 
Clarendonem. - 

Ale, niestety, w tym wypadku los 
nie dopisał szczęśliwemu dotychczas u 
kobiet architekcie. Potrafił on zdoby- 
wać serca niewiast tylko na warun- 
kach mistycznego stosunku, nie zdobył 
serea żony, która, zapewne, w misty- 
czne węzły uwierzyć nie chciała. 

Wkrótce małżeństwo się rozstało, na 
zasadzie separacyi kościelnej i Legrand 
dożywał wieku sam, w towarzystwie 
córki, którą miał z tego małżeństwa. 

Córka ta, obecnie zamężna, mieszka 
w Paryżu. 

W takich to warunkach Legrand 
zbierał rzadkie i sensacyjne materyały 
do swego olbrzymiego pamiętnika. 
Wobec ważności tych materyałów. a 
zwłaszcza zebranych i starannie sko- 
piowanych dokumentów tajnych, wobec 
znaczenia historycznego materyału, na- 
gromadzonego w pamiętniku, schodzi 
na dalszy plan, jak niezwykły, obfitu- 
jący w miłosne przygody, wśród nie- 
wiast spędzony żywot autora, tak i nie- 
zwykiy również, zabarwiony mistycznie 
erotyzm szczęśliwego kochanka i nie- 
szczęśliwego małżonka. Materyał ten 
był tak starannie ukryty w gmatwani 
nie tajemniczych znaków i tak trudny 
do odczytania, dzięki posługiwaniu się 
kilkoma językami, że należy przypu- 
szczać, że zamiarem autora było uczy- 


Ministerstwo oświaty poleciło radom 
uniwersyteckim opracować i przedsta 
wić do zatwierdzenia ministerstwa in- 
strukcye dla prorektorów. 

Petersburg. — Komisya przeciwcho- 
leryczna zawiadamia, że w dniu 22 
sierpniu w Samarze zachorowało na 
cholerę 2, w gubernii jedna osoba. W 
Kazaniu zanotowano jeden wypadek 
cholery. W pow. syzrańskim zachoro- 
wało w dniu 21 b. m. 5, zmarło dwie 
osoby. W Astrachaniu w dniu 23 
b. m. zachorowało 48, zimarło 29 osób: 
w gubernii zachorowało 25 i tyleż 
zmarło. W  Niżnim-Nowogrodzie za- 
chorowało 10, zmarło 2 osoby; w gu- 
bernii zanotowano dwa wypadki. 

Petersburg. — O godz. 11-ej zrana 
w baltyckiej fabryce okrętowej w o- 
becności ministra marynarki spuszczo- 
no nowozbudowany pancernik liniowy 
„Cesarz Paweł I“. 

Warszawa. — Do mieszkania kupca 
Szteinfelda, przy ul. Grzybowskiej wdarli 
się rabusie, którzy jednak na odgłos 
przybywającej policyi, czemprędzej u- 
mknęli, pozostawiając na schodach sztu- 
cznie naśladowaną bombę. Jednego z 
bandytów ujęto. y 

Łódź. — We wsi Woli Zytowskiej 
pod Pabianicami, banda uzbrojonych 
złoczyńców napadła na zagrodę koloni- 
sty. Raniono ciężko kolonistę i jego 
zięcia; zabito żonę i syna: skradziono 
30 rubli. 

Łódź. — W nocy na ulicy  Wolbor- 
skiej, na brzegu rzeki zabito wystrza- 
łami z rewolweru łódzkiego robotnika. 
Na ulicy Wschodniej zabito Żyda. Za- 
bójstwa te dokonane zostały z pobu 
dek partyjnych. 

Radom. — Na ulicy zastrzelono z re- 
wolweru Smigielskiego, urzędnika za- 
rządu gubernialnego. 

Sosnowiec. — Dnia 23 sierpnia wie- 
czorem, zabito na ulicy Waśniewskie- 
go, dyrektora kopalń „Renard“. Roz- 
począł się strajk w walcowni T-wa 
„Renard*, w której pracuje 1,500 robo- 
tników. 

Wilno. — W fabryce pilników Do- 
wiatta, robotnicy po ośmiotygodniowej 
przerwie, przystąpili do pracy na da- 
wnych warunkach. Ustanowiono 9-go- 
dzinny dzień pracy, pod warunkiem 
jednak wykończenia 100 tuzinów pil- 
ników. 

Wilno. — W miejscowości Kominy 
trzech niewiadomych złoczyńców na- 
padło na przejeżdźającego wraz ze swą 
córką obywatela Falkowskiego i, gro- 
Żąc rewołwerani, zabrali złoty zegarek 
187970. 

Wilno. — W zaułku: Mikołajowskim 
schwytano złoczyńcę, który strzelał do 
stójkowego. 


Wilno. — Strajk w fabryce gazu 
skończył się. Wprowadzono 9-godzin- 
ny dzień pracy. Zarobek dzienny 


zwiększono o 10 kop. 

Grodno. — Komisya rolna rozparce- 
łowała 466 futorów. 

Myszkin. — Dwudziestu gospodarzy 
podało prośbę o wypisanie ich z gmin 
z obawy powtórnych podziałów. 

Czernihów. -— We wsi Kuczaszówce, 


[obinia zamknąwszy się w domu, 


stawili zbrojny opór policyi. Jednego 


|bandytę zabito, pozostałych ujęto. Are- 


jsztowano gospodynię domu. 

_ Wyborg. — Sprawę bombistów odło- 
żono do dnia 21 września, zaszła bo- 
wiem konieczność zasięgnięcia intor- 
macyi 0 osobach, oskarżonych, które 
odmawiają wyjaśnienia swych imion i 
nazwisk. Sąd zawiadomił władze ce- 
sarskie, że nie może wydać przestępców 
przed ukończeniem procesu. 

Tuła. — W pobliżu stacyi Samo- 
zwanka, na kołei Moskiewsko-Kurskiej, 
robotnicy znaleźli zakopaną w ziemi 
bombę naładowaną. 

Kutais. — Trzema wystrzałami zabi- 
ty został przemysłowiec Ceretelli. 

Odesa. — Przybyli tutaj uczestniey 
wojny rosyjsko-tureckiej, oraz goście 
honorowi, udają się jachtem „Eryklik* 
do Bułgaryi. dla wzięcia udziału w od- 
słonięciu pomnika Aleksandra II. Jach- 
towi towarzyszyć będzie pancernik „Sy- 
nop“. 

Juzówka. — We wsi ĐXzezerbinówce o 
godzinie pior saggi w dzień, trzech u- 
zbrojouych bandytów wpadło do szkoły 
i zażądało AE od nauczycieli i 
nauczycielek. Jedna z nauczycielek 
wyskoczyła przez okno i poczęła wołać 
o pomoc. Złoczyńcy poczęli uciekać. 
Schwytano dwóch z nich. uzbrojonych 
w rewolwery. 


wieczo- 
dyre- 


Kercz. — Dnia 24 sierpnia 
rem otruł się nowo-mianowany 
ktor gimnazyum Teraowski. 

Penza. — Na radnych ziemstwa po- 
wiatowego wybrano trzech sympaty- 
zujących z prawicą, 20 z prawicy. 

Borzna. — Na radnych ziemskich 
wybrano członków prawicy i umiarko- 
wanych. 

Niżni Nowogród. — Na stacyi Suro- 
watycha, kolei Romadanowskiej, 10-iu 
uzbrojonych rabusiów zabiło 2-ch żan- 
darmów i skradło z kasy 75 rb. 

Smoleńsk. —- W futorze Noskowo, w 
pówiecie kraśnickim napadnięto na fa- 
brykanta serów i odebrano mu 5 ty- 
sięcy rubli. 

Charków. — W nocy, w 
sumskim ograbiono woroneski zarząd 
gminny. W Achtyrce czterech uzbro- 
jonych rabusiów wdarlo się do domu 
handlarza Bondarenki i zabrali 1,500 
rubli, oraz różne przedmioty złote i 
srebrne. „Jeden z rabusiów został schwy- 
tany. 

Ufa. — W gubernii przystąpiono do 
likwidacyi +2 majątków, o obszarze 
80 tysięcy dziesięcin. Obywatele ziem- 
scy składają wciąż deklaracye. 

Jarosław. -- Bank włościański nabył 
w powiecie niołockim dwa majątki, 
rozłegłości 14,135 dziesięcin. 

Astrachań. -— W ośmiu tartakach za- 
strajkowali robotnicy. Wystawiono żą- 
dania natury ekonomicznej. 

Riazań. — Na powiatowem zebraniu 
ziemskiem wybrano monarchistów i 


umiarkowanych. Kadetów  przegłoso- 
wano. 

Irkuck. —Niewiadomi złoczyńcy śmier- 

| 


powiecie 


telnie ranili jadącego końmi właścicie- 
la fabryki, Pierewałowa. Napastnicy 
zabrali trzy tysiące rubli. 

irkuck. — Rabusie śmiertelnie ranili 
fabrykanta Pierewałowa, powracające- 
go z córką do fabryki z pieniędzmi na 
wypłaty. Córka i stangret nieuszko- 
dzeni. 

Tyfis.—W domu Merwinowa, w zant- 
ku Jubilerskim znaleziono S karabinów 
szybkostrzelnych, 10 kindżałów, 6 re- 
wolwerów, 4 funty prochu, 80 arszy- 
nów lontu, 3 funty materygi piorunu- 
jącej, 6,281 ładunków, 234 ładunki dy 
namitowe, pistony do bomb, 14 bomb 
naładowanych, 
85 kurków 
4 osoby. 

Ekaterynodar. — Na st. Wierchnieba- 
kińskiej tłum zabił podejrzanego o 
kradzieże kozaka. 

Odesa.—Otworzono wystawę hodowli 
drobiu. 

Tyflis.—Trzech mieszkańców ze wsi 
Pchnety, powiatu tytliskiego, dowie- 
dziawszy się o obecności w okolicy 
zbiegłego z ciężkich robót przestępcy, 
(ioniaszwili, udali się na poszukiwanie 
go. Przy spotkaniu przestępca został 
raniony, jednak korzystając z ciemnej 
nocy, zdążył schować się w lesie. Star- 
szyzna, zawezwawszy włościan, osączył 
las. Spostrzegłszy pogoń, przestępca 
począł uciekać, lecz wkrótce zginął z 
rąk włościan. 

W Słobódce Greckiej, w domu Wa- 
siljewa znaleziono 6 bomb naładowa 
nych. oraz niektóre przybory do nich. 

Kaluga. — Bank włościański zatwier- 
dził dwa projekty likwidacyi 3,368 


dziesięcin, która mają być oddane 19 
stowarzyszeniom zyłyściańskim. Í 


Ufa. — Dnia 24 sierpnia wieczorem 
przez okno od strony dziedzińca zra- 
niono czterema wystrzałami podoficera 
żandarmeryi, goszczącego podówczas u 
swych krewnych. 

Ekaterynosław. — Uzbrojeni rabusie 
zagarnęli 12 rb. w kasie stacyi Wier- 
gołówka. 

Niżni-Nowogród. — Oficyalnie został 
zamknięty jarmark. Po nabożeństwie 
i procesyi odbyło się w obecności admi- 
nistracyi i kupiectwa spuszczenie (lag 
jarmarcznych. 

Psków. — Noworzewie spłonęło 30 
domów. Pożar zniszczył szkołę miej- 
ską, sklep monopolowy, herbaciarnię 
kuratorynm trzeźwości i lokał komisyi 
rolnej. Wiele rodzin pozostało bez da- 
chu. 

Połtawa. — We wsi Podsienne, pow. 
perejasławskiego pożar zniszczył sklep 
monopolowy, zboże, różny dobytek i 
37 obejść włościańskich. Straty prze- 
noszą 40,000 rb. 


32 koszyki nabojów i 
sprężynowych. więziono 


-— 


Konstantynopol (Cor. B.) —W dziel- 
nicy Kdikale spłonęła do 100 do- 
mów. 


Nr 19% 


Bath (Ag. Reutera). -- Na kongresie 
trade-unionistów zapadła uchwała o 
zniesieniu izby lordów, i protestująca 
przeciw mianowaniu nowych parów 
W drugiej rezolucyi kongres wypowie- 
dział się przeciw poborowi rekrutów i 
obowiązkowej służbie wojskowej. Czło- 
nek izby gmin Torn oświadczył. że by- 
łoby pożądanem, ażeby wojskowo wy- 
ćwiczyć i uzbroić cały naród. 

Tryest (Cor. B.) — Podczas obiadu 
u dowódcy floty Montekukulego wzno- 
szono toasty na cześć cesarza japoń- 
skiego, narodu japońskiego, japońskiej 
floty wojennej. Wice-aamirał [dżun 
wznosił zdrowie Franciszka Józefa. Ar- 
cyksiążę Karol Stefan zwiedzał kra- 
żownik „Cukuba*. 

Chicago (Ag. Reutera). —Na linii Chi- 
cago-—Mineapolis rozbił się pociąg po- 


śpieszny. Jedenaście osób jest zabi- 
tych. osiem—rannych. ; 
Sofia. — W Warnie spuszczono na 


morze trzy nowe bulgarskie torpedowce. 

Tokio (Od Kor. wł.). —Dziś odbyło się 
w obecności mikada posiedzenie rady 
najwyższej w sprawie ratytikacyi kon- 
wencyi z Rosyą. 

Londyn (Ag. Reutera). — Munewry 
wojskowe w Wiltshire zostały ukon- 
czone. Wydłużony szyk bojowy, stoso- 
wany w czasie wojny w Afryce Połu- 
dniowej, został zarzucony. Formowuno 
bardziej zwarte linie bojowe. Żołnierze 
mieli do tego stopnia uciążliwą pracę. 
że niektórzy zasypiali w szeregach. 

New-York.—Z Bellinghame, w stanie 
waszyngtońskim donoszą, że tłum, skła- 
dający się z 500 ludzi wpadł wieczo- 
rem do fabryki, w której pracują cu- 
dzoziemcy i wysadził drzwi mieszkali. 
Potem pobili oni kilkuset cudzoziem- 
ców i wypędzili ku granicy Kolumbii 
brytańskiej! Przyczyny nienawiści na- 
leży szukać w antagonizmie do Hin- 
e przyjętych na miejsce białych 
zi, 

Londyn (Ag. Reutera). — 4 Tangeru 
donoszą, że minister wojny, Dżebbas 
otrzymał z Fezu przez kuryera zawia- 
domienie na piśmie o tem, że sułtan 
Abdnl-Azis, jak to zwyczaj nakazuje. 
zamierza przed odjazdem odwiedzić 
groby świętych, spoczywających w me- 
czecie Muley-Idrysu, a następnie ma 
się udać do Rabatu. Przygotowania 
do podróży odbywają się z wielkim 
pośpiechem. 

Wiedeń (Ag. B. Cor.). — W sprawie 
Rusinów prokurator cofnął zarzut cięż- 
kiego pobicia względem wszystkich 
oskarżonych z wyjątkiem  zbiegłego 
Kratta. Oprócz tego z powodu braku 
podstaw do oskarżenia, cofnął wszy- 
stkie zarzuty względem 6 podsądnych. 
Sąd natychmiast wydał wyrok unie- 
winniający pomienionych sześciu Rusi- 
nów. 

Maryenbad. — Król angielski wyje- 
chał do Londynu, wyraziwszy przed 
odjazdem zadowolenie z powodu sku- 
teczności swej kuracyi. 

Hamburg (Ag. Wolta), — Przybył tu- 
taj król grecki. 

„Berlin. — Oględziny wagonów, roz- 
bitych podczas katastrofy kolejowej. 
jaka zdarzyła się pomiedzy Strauber- 
giem i Refeldem, nasuwają przypu- 
szczenie, że przepadły bez wieści dyre- 
ktor Banku  królewieckiego, Kraszucki 
zginął w płomieniach. 
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Usposo:ienie z papierami  dywidoniowymi 
i funduszami pansiwowymi mało ruchliwe: z pre- 
miówkawi spokojnie. 


nić swe palniętniki na zawsze 
telnymi. 

Jak nadmieniliśiny, dzieło Legrand a 
składa się z czterdziestu dwóch to- 
mów. Pięć pierwszych tomów mają 
wyryte na oprawie skórzanej ozdoby 
w formie okien gotyckich, stąd oprawę 
tę zwą oprawą w stylu katedry. Na 
grzbietach ksiąg, wyryte złotemi lite- 
rumi, umieszczone są następujące tytu- 
ły w języku hiszpańskim: „Zos Ange- 
les“, „Una Mujer“, „Una Mada", „Una 
Esposa“, „Una Pija“, „Una Nina“. 
Tytuły te jednak nie odpowiadają tre- 
ści tomów, na których widnieją. Księgi 
wymienione napisane są pismem kon- 
wencyonalnem, przypominającem nieco 
napozór pismo tureckie, z jednocze- 
snem użyciem kilku języków (francu- 
ski, angielski i hiszpański). 

Trzydzieści siedem tomów następnych 
są formatu mniejszego, oprawne w 
ciepino-błękitny półskórek i mają na 
grzbietach znak, składający się z ana- 
gramu dwóch imion własnych. Wszy- 
stkie te tomy 'są pisane znakami, przy- 
pominającemi sanskryt. Całe dzielo 
jest pisane ręcznie, charakterem kali- 
graficznym, do czego piszący używał 
tuszu chińskiego. W tekście znajduje 
się mnóstwo rysunków, wykonanych 
piórkiem i przedstawiających figury, 
pejzaże, arabeski, jak również i koloro- 
wane inicyały i ornamenty. Wszystko 
jest wykonane z dokładnością i finezyą 
niesłychaną. Rysunek jest czysty i ści- 
sły, przypominający, na pierwszy rzut 
oka, sztych. Plany miast, podobizny 
pomników i wszystko co tylko zasługi- 
wało na uwagę, aż do faksimilów pod- 


nieczy- 


pisów autograficznych, podanych z tłó- 
maczeniem kryptograłicznem, aż do 
pieczęci pocztowych, kancelaryjnych, 
konsularnych i magistrackich, aż do 
marek pocztowych, powklejsnych z wiel- 
ką starannością, wszystko to znajdnje 
się w tajemniczym pamiętniku. Ile 
ostrożności ř starania przedsięwziął 
Legrand, aby ukryć treść dzieła, tego 
dowodem jest ta zabawna okoliczność, 
że gdy mu ukradziono kilka tomów 
dzieła, to po czterech latach złodzieje 
odesłali je w całości, z listem imper- 
tynenekim. gdyż stracili napróżno i czas 
i fatygę. Wiadomo bowiem. że paryscy 
złodzieje bukiniści należą do znakomi- 
tych znawców kryptografii. 

P. Piotr Louys szczęśliwym trafem 
doszedł do odszukania klucza. W to- 
mie zatytułowanym „Esposa“, poznał 
on w jednym z planów miast, plan 
Neapolu, pochodzący z połowy dziewię- 
tnasteżro wieku. Po ścisłem porówna- 
niu i zbadaniu, wywnioskował, że na- 
pis kryptograficzny pod planem jest 
powtórzeniem wyrazu francuskiegu NVa- 
ples. W ten sposób odkrył sześć liter 
alfabetu ukrytego i dzięki temu od- 
kryciu zdołał z napisów pod innemi 
planami miast ułożyć cały alfabet i 
zdobyć cały klucz do kryptogramu. 
Obecnie cierpliwy badacz czyta już 
z łatwością caie dzieło. 

Odczytana część dzieła jest zdumie- 
wająco niezwykła i sensacyjna. Przy- 
jaeiółki architekty, ufając mu nieogra- 
niczenie, udzielały mu listów i doku- 
mentów najciekawszych, najważniej- 
szych i w najwyższym stopniu tajem- 
nych. Wszystko doszło do p. Louys 


w kopiach najdokładniejszych. Oprócz 
dziennika poufnego córki para, owej 
mistycznej małżonki autora, znajduje 
się tam cała poufna korespondencya 
księżnej Klementyny, malująca obraz 
najpoufniejszych stosunków króla Lud- 
wika.Filipa i jego małżonki, oraz ksie- 
stwa de Nemours., W nieznanej po- 
staci występują głuche i ukryte walki 
w sprawie regencyi, walki tragiczne 
dla księżny Orleańskiej, tak. nielubio- 
nej przy dworze Tuileryjskim. Zmaj- 
dujemy tam wyjaśnienie pobudek i 
ukrytych sprężyn w sprawie małżeństw 
hiszpańskich i wiele innych rzeczy 
z owego okresu, co wszystko rzuca 
zupełnie nowe i całkiem niespodziewane 
światło na historyę monarchii lipcowej. 

Tak samo również i co do drugiego 
cesarstwa zachowały się w pamiętniku 
najtajniejsze i nieznane dotychczas 
szczegóły i dokumenty. Dzięki przyja- 
ciółkom z kółka dziewięciu dam i sto- 
sunkom rodzinnym swej żony, zebrał 
Legrand sensacyjny materyał, dotyczą- 
cy cesarzowej Eugenii, pani Walew- 
skiej, pani Castiglione, księżnej Alby 
i innych. 

P. Dumoulin, który otrzymał powyż- 
sze wskazówki od p. Piotra Louys, 
czyni o tem odkryciu następującą uwa- 
gę: „wszystko to jest tak poufne, tak 
zdumiewające i tak wychodzące poza 
granice konwenansu, że trudno zrozu- 
mieć, jak p. Louys zdoła ogłosić żn 
extenso całkowity tekst pamiętników *. 
Należy przypuszczać, że w Paryżu zaw- 
sze na to można sposób znaleźć. X. 
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CHOROBY NEREK PĘCHERZA 
I ZOŁĄDKA 


VICHY GELESTINS 


CHOROBY WĄTROBY I PRZY- 
RZĄDU ZÓŁCIOWEGO. 


SZEWC męski | damski 


Kijów, Kreszczatik Nr 17. 
Firma istn. od 1838 r. 


2877-36-2 


JH CHOROBY KANAŁÓW TRA- 
S WIENIA ZOŁĄDKA, KISZEK, 


= 


Pianina 
l torteplany 
fabryki A, STROBL w Kijowie, 


Sprzedaż od 375 rb. i drożej, wy- 
najem od 8 do I2 rb. miesięcznie. 


Żylańska 27. Tel. 185. 


2699-32-83 


Rozpoczęto przyjmować prenumeratę 
na dziennik polityczny, społeczny i literacki 


z = LL ; 3 fi 
Kijewskij Kurjer“ 
zy! || | SKIJ [NUT|CT 
przy ul. Zaułek Muzykalny n-r 1 m. 43 od g. 11 do 3 po południu i od 5 do 
8 wiecz.. a także przy ul. Andrejewski Zjazd n-r 34 — 18, w mieszkaniu 
M. L. Wengerowa. 
Dziennik nasz w formacie „Birż. KR wyd. II“ 
dziennie z wyjątkiem dni poświątecznych. ba -A 
M opówacow E SIA przyrzekli pp: prof, S. Bażajew, A. Wiazłow 
(b poseł do Lej Dumy), S. Krupnow, prof. S Iwanow, prof. I. Łuczycki i E. 
Szolp (b. poseł do I-ej Dumy). Szezegółową listę współpracowników ogłosimy 
óżniej. ~ 
3 Si nasz przeznaczony dla wszystkich warstw ludności, redagowa- 
ny będzie w duchu konstytucyjno-denvkratycznym lecz nie będzie partyjnym, 
według programu Wielkich dzienników politycznych. | , 
Warunki prenumeraty wraz z przesyłką: na 12 mies. — 4 Tb; na 6 m. — 
2 rb. 50 kop: na 4 m. — 1 rb. 70 kop; na 3 m.— 1 rb. 25 kip: ia 2 m— 


wychodzić będzie co 


RUDOLF MULLER 
a MÓW, ZYLAŃSKA N2426 


90 kop; na 1 m. — 50 kop. Cena pojedynczego numeru — 8 kop. Dla stu- ) powiępzy KUZRIECZNA. WLODZÍMÍERSKA (gą 
dentów w Kijowie — 35 kop. miesięcznie. PREPARAT TE z. 


Redaktor- Wydawca $. G. Krupnow. 


2904—3—1 


Z powodu wielkiego nagromadzenia towarów z Sczonów jesiennego 
i zimowego. oraz resztek, pozostałych z sezonu letniego, ogłaszamy od dnia 
27 go sierpnia do dnia 2-go września 


yprzetdaż 


zniżką cen od 20—40; 


Dom Handlowy 
Maslajew i Berezowski 


p s Pà E 
Kreszczałik nr 45 (pomiędzy sklepem Zingera a sklepem aszkowa). 
Towaru zakupionego na wyprzedaży nie zamieniamy I nie przyjmujemy 
5» c = 
z powrotem. 2023 
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P 6E2 KONKURENCJIII! $ 
MERYRAŃSYIE SKŁAGĄCE SIĘ ŁÓŻKA SYSLRUDOLFA 

MULLERA z mATERACANI Z STALOWEGO DRUTU 00 RUB.TINOP. 
75 0 SZ5BORGŚCI IOWERSZK, SIERSZE -ŻAKALUT „gf, 
4i WERSZEK POJSKGEDROŻJ. S 
| a gpa 


ze EY AMERYKARSKIŁ SKŁADAJĄCE SĘ SRESŁAGI SYST 


S” RUDOLFA MULLERA ZOBAACAJACEPI SIĘ WALIKANI W CENIE 
Rus 17- MATERACE wtOSIANZ 12 MORSKIEJ TRAWY. 


OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, 
OCYNKOWANEGO 3 
DRUTU. 


mo kop. 10 SĄŻEŃ 
i DROŻEJ 


ursy Handlowe Żeńskie 
DZIENNE (z pensyonatem) i WIECZORNE 


TRACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, Żórawia Nr 6. 
dnia 25 go sierpnia Egzaminy d. 9 go września. Wykłady 
rozpoczną się dnia 14-go września. 


7.klas. Szkoła Handlowa żeńska z pensyonatem 


T. RACZKOWSKIEJ 


w Warszawie, ulica Marszałkowska Nr 80. na 
Szkoła ta daje ogólne wszechstronne wykształcenie, oraz niezbędne wiadomości 
handlowe. Zapis uczennic ed d. 20 sierpnia. Egzaminy od d. 1-go września. 
Lekeye rozpoczną się dnia 5-go września. 
Kierownik naukowy KAZIMIERZ KULWIEC. 


r 


1281—100—42 


(narunkiwa wIELKOŚC, 


0b |, gimn. Petra można umieścić 2 
U uczu. lwowska 55, m. 28. 
2379— 2—2 


M d posz. zaj. masaże, dyżurow., 

6 y injekcye, (rykcye ete. (5 lat 

prakt.) Lwowska 5, Czechowski. 
2878—5—2 


ot sérieuse, i nstruite dóssire 
Parisienne : 


leçon. Sofijowska Nr 25, 
meme 2880-4-2 


Odbiór, wysyłanie i przechowanie 
mebli domowych. 
T-wo Kijowska Agentura Handlowa 
Kreszczatyk n-r 50, tel. 1551. 
2698-8-6 
Siud.-polit, ucz starsz. ka, "aniem. 


fiz., chem. i kreśl. M.-Żytomierska 14, 
m. 3, J. Rogowski. 2808-3-3 


Nauczycielka bardzo wykształcona 


znaj. doskon. polski i frane. prakt. i 
teor. eraz muz. mogąca zająć się do- 
kończen. edukacyi starsz. panienek po- 
szuk. pos. Samhorodek, kij. g., w. O- 
wsianiki, dla P. I. Korzeniowskiej. 
2803-3 3 


Mieszkanie dla UcZni ka) koten 
języków. Nesterowska u-r 32 m. 16 
2770-5 + 


Zapis słachaczek od 


2150-7-6 


— 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, 


LORNETKI 


teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie, opa- 
trzone w najlepsze francuskie szkła. 
Okulary, binokie i lornety. 


rutynowana, niemłoda 


O O O NE 


luksusowe, zwyczajne obicia, 
e lóżka angielskie, materace 


Kompletne urządzenia mieszkań według rysunków najlepszych 
artystów. 
WIEDEŃSKIE MEBLE. 


Specyalny oddział do tapicerskich i dekoracyjnych robot 


Kijów, Luterańska Nr 3, 
A. HARDT, a. pobliżu Kreszczauku. 
Przedstawiciel fabryki mebli wiedeńskich Johan Kohn i S$ ka. 
Ceny według gatunków towarów bez konkurency!. 
» @  Upraszamy o zwiedzanie sklepu. © 


Bona Polka w średnim wieku poszuk. 
miejsca, zna się na gospodar. i 
saeu, ma rekomen., uł. M.-Włodzi- 
mierska Nr 7 m. 2. 2848-4-3 


P k in posady biurowej albo na- 
0SZI ug uczycielskiej (demi place) 
w Kijowie. Znam mniej więcej języki: 
polski, rosyjski, franeuski i niemiecki, 
słabo angielski. Przez 4 lata j[macowa- 
łam w cukrowni jako kasyerka, kore- 
spondentka i pomocnik buchaltera. Mam 
patent nauczycielki domowej. Byłam 
na średnim kursie u p. Puchalskiego, 
a następnie przez półtora roku na osta- 
tnim kursie w konserwatoryum dre- 
zdeńskiem. Janina Glińska, w cukro- 
wni Ujście, poczta Ujście przez Rudni- 


2677-25-6 


PIERWSZY POLSKI MAGAZYN PŁÓCIEN w KIJOWIE 


Kreszczatik Nr 37, vis à vis Funduklejowskiej 


ki cę, gub. Podolska. 2787-6 4 
‘a connais. l'allemand, ayant 
Władysława Iwanowskiego francais ce nieta 
leçons ou demi-place. Visible 12—2. 


długolet. współpracownika firmy „ŻYRARDÓW”. 2673-100 9 


Michałowski zaułek Nr 6, m. 16. 
2125— 6—5 


Une demoise!le 


Belge cherehe place prés des enfants 
s'adresser a E. Fontaine a Słoboda po- 
ste Jałtuszków de Podolie. 

2188 6-Ł 


do sprzedania 287  dzies. 


Poleca: Płótna, 
Bieliznę męską, 

Qs Kołdry watowane 
o 


recznej roboty, 
S% Sukna na burki, 


Pończochy, skarp., 


A 


Zo: 
O iepl h . E A najlepszego czarnoziemu na 
(3 Cjeple c ustki, % Podolu.  Zabadowania, ogród, staw, 

Derki na konie, hos 2 wiorsty od stacyi kolei. Bankowy 


Mająte 


dług. Kijów, pocztowa skrzynka 262. 


2722-10-10 


Galanteryę. 
Welniane kołdry od 3 rb. 50 kop. 


Uczniów na Stancyę Mayin utrzy. 

y pełnem utrzy- 
maniem. Troskliwa opieka i nadzór za- 
pewniony. Pirogowska 4, m. 2, pom. 
adw. Buczkowski, tamże do odnajęcia 
2 pokoje. 2588-11-10 


Od dnia l-go kwietnia r. b. wychodzi w Warszawie 


NAJWIEKSZY TYGODNIK HUMORYSTYCZNY 


t Zn. USK € sé 
Sanak niemiecka Kore. 
K ú ú pevycya. W.Podwalna 33 m. 7. 
rokodyl _„__.. 
55 Skład drzewa opałowego 
Prenumerata wynosi: S. PIOTROWSKIEGO 
w Warszawie (z odnoszeniem): rocznie rb. 5 kop. 60, półrocznie rb. 2 k. 8%, ļ|w Kijowie na przystani. Telefon 2234. 
kwartalnie rb. 1 kop. 40. 2619-50-16 


H |rzyjmę na stanc., opieka 
Urzeniee trosk]., konw. fr., lek. muz 
Blizko szk. Wołodkiewicza, 
NE 17, m. 1, Hel, Korycka. 


Na prowincyi (z przesyłką): rocznie rb. 6. półrocznie rb. 8, kwartal. rb. 1.50. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Chmielna 19. Telefon 74—84. 


Redaktor i Wydawca: Wł. JUNOSZA-SZANIAWSKI. 


493-„-2 (Aramis). 2575-,-12 


jowska Nr 8, m. 1. 


KI J.O Wg KI 


SADZONKI 


w wielk. ilości świerkowe (od 3 do 6 
lat) i wszelk. in. drzew parkowych i 
owocowych b. poszukiwane. Wysyłka 
do najodleglejszych stron uskutecznia 
się za zaliczeniem. Ceny nizkie, bez- 
konkurencyjne. Poczta: Satanów, gub. 
podolskiej. Zarząd Dóbr J. W. Hr. 
Tyszkiewiczowej. Żądać cenników. 


2418—16—8 

Biuro nau- F.A. BE 

czycielskie M. Bagińskiej 
Wilno, ulica Zawalna !5, 


poleca nauczycieli, nauczycielki, bony 
Polki i cudzoziemki. 2524-6-4 


MARYAN KRYNICKI 


specyälista malarz pokojowy. Przyjmu- 
je wszelkie malarskie roboty w Kijo- 
wie i na prowinceyi. W.-Wasilkow. 7. 

2791-12-3 


— 


Płac Dumski (w podwórzu) Nr 4. 
żnie, po cenach ja 
nad Dnieprem rąba- 

wą do mieszkań. 
Węgiel kamienny i drzewny. 


DRWA rozm. gatun. na są- 
ne, na pudy z dosta- 
2616—10—7 


| KANTOR! SKŁAD JEROZDLIMSKAB2. 


il panienkę przyjmie na mieszka- 
8 na nie i naukę, Marya Szczawiń- 
sku, W.-Podwalna Nr 29, m. 21. 


2712-5-8 
Pokój 
Administrator dóbr zy, % cez. 


giczny, 
dnim wieku, ma długoletnią praktykę 
i chlubne świadectwa, zna buchalteryę 
Adres: Winnica (gub. podolska) dom 
własny St. Smoleński, 2786 6-4 


Tylko jedną lekcyę muzyki 
przyjąć mogę, wolne godziny mam 
trzy razy tygod., mogę u siebie lub 
przychodzić. Światosławska Nr 2, m. 
8, zapytać o lokatorkę Ł. lub w Reda- 
keyi. ZAL0-„-8 


do wynajęcia. Banko 
wa Nr 5, m 14. 2767 


E E || mg om. 
Polecamy łaskawym wzglę- 
dom Sz. Czytelników, zwraca- 
jących się do Administracyi 
„Dziennika Kijowskiego” o 
wsparcie, ubogich. 
7 =" ë -E 
Dla UCZĄCEJ ny ze starszą panienką 


w domu familijnym. Prorezna Nr 7. 


się panienki pokój wspól- 


m. 8, Kowalska. 2845-2-2 
oszuk. lekeyi. Nesterowska 
Student k; 22, m. 8 in. 
Wzorowa Włodzimierska 41, m. 19. 
2742 6-6 
dzieł poważnych, 
do nabycia. Wiadomość: ul. Tymofie- 


Biblioteka 500 10N. 


M ina na stancyę jedną lub 
ogg przyjąc dwie młodsze panien- 
ki, zapewniając troskliwą opiekę i ko 
repetycye. Bezakowska 12 m. 7 od g. 
12 do 4. Zofia Wachowska. 

2778-4-2 


0d : ki operuje bez bólu spec. $. Lan- 
HN | dau z Wiednia. Manicure (ta- 
kże pielęg. nóg i rąk). Kuznieczna 7. 
Przyjm. od g. 9—2 w poniedz., środy 
i piątki w resztę dni w Bojarce, Kre- 
szczat. 43. 


najnowszych wzorów i z najlepszych 


fabryk otrzymał w wielkim wyborze 
magazyn 


Eliasza Sztejngolta 


Kreszczatik Nr 5, dom Marszaka. 
Ceny bardzo nizkie. 2444-10-9 


- Politechnik 


4-go kursu mechaniki udziela le- 

keyi i korepetycyi. Specyalność mate- 

matyka. Ul. Stepanowska 17, m. 8. 
2858—3—2 


"ZAKŁAD NAUKOWY 


i kursa przyg. na patent nauczycielski 


Wandy Topczewskiej, 


Zapis dzieci do ogr. froeb. i egzam. do 
klasy wstępnej i l-szej codziennie od 
godz. 11 do 1-szej. Kursa dla bon. 
Lekcye od 1:szego września. Michajłow- 
ski Zaułek Nr 20. 2824 


= 


Pokii z elektrycznem oświetleniem, 
U] 2 piętró, do wynajęcia. Prare- 
zna Nr 28 m. 5. 2818-3-3 


Obywatelka z Podola zamie- 
szkała w Kijowie dla kształ. dzieci, może 
przyjąć na stancyę trzy panienki Jub 
dwóch chłopców i jedną panienkę. 


Knznieczna |Ul. Karawajewska Nr 43 m. 8 od go- 


dziny 9—11 i 2—5. 2860-3-2 


| 
—— 


praktycznych. 


sag” Rok 57. 


Przy „Ziemianinie* wychodzą bezpłatne dodatki: 


Tygodnik naukowo-rolniczy i ekonomiczny 
Organ Centr. Tow. Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem. 
Najstarsze pismo rolnicze polskie wychodzi pod redakcyą 
Dra Wacława Swinarskiego w Poznaniu. 
w formacie 1—11/, arkusza druku, często z rycinami. 
Pismo to, poświęcone sprawom ekonomicznym, wszelkim gałęziom rolni- 
ctwa i przemysłu rolniczego, oraz hodowli inwentarza żywego. 
pracowników należą najlepsze siły naszych pisarzy rolniczych i gospodarzy 


Do koła współ- 


1) Rocznik Walnego Zebrania Centr. Tow. Gosp. w W. Ks. Poznańskiem 


braniu. 

2) 
Piekuckiego w Obrowie. 
w Rosyi 4 rb. 

3) 


mę” 


- Paru uczniów 


mogę przyjąć, mieszkanie obok Gim: 
nazyum Naumenki, Wiclka-Po- 
dwalna Nr 25, m. 13, Marya Bielawska. 

2461— 4—3 


Adwokat H. Szembęk jA wide 
w d. Nr41 przy ul. Bulw. Kudriawskiej. 
2821 5-3 


J bł ia W koronach 3 i 4 letnie w 
à ONIĘ wyborow. gatunkach, zimo- 
we, po 30—40 i 50 kop. sztuka, są da 
sprzedania. Adres: Dominium Roma- 
aów (poczta i telegraf) gub. wołyńskiej 
J. W, Hr. Steckiego. 2822 15 3 


MŁODY CZŁOWIEK, reulisia, po- 
szukuje korepctecyi. Specyalność fi- 
zyka i matematyka. Oferty lub do- 
wiedzieć się w redakcyi „Dziennika“ 
dla E. B. 2859—5—2 


J. gebild. Deutsche, sucht deutsche 
Stunden gegen Kost. u. Logie. Adres- 
se Gr-Wladimir Str. 42. Pension von 
Lange, für A. L. 2353—2—2 


Potrzebne są 6, 7—8 tys. rb. 

pod zastaw domów w centrum Kijowa. 

Ul. Michajłowska Nr. 16, m. 60. 
2869--3—2 


L ke n zbiorowe niemieck. języka u- 
CaN am a EBI 
berliñsk. uniw. Włodzimierska Nr 12, 


od g. 12—2-ej. 2891—4—1 
(fort. i fisharm.) u- 


Lekcye dziela D. Limperg, elew ber- 


lińsk. konserw. Włodzimierska Nr 12, 
ud g. fe—>2.ej. 2892-4-1 


Pracownia sukien damskich 
M-me amilli 


Michałowska 19, 

pod osobistym nadzorem właścicielki 
i kierunkiem krojczyni byłej pracowni 
firmy „Herse“ z Warszawy przyjmuje 
i wykonywa starannie i elegancko ob- 
stalunki. Lekcyi kroju udziela wla- 
ścicielka, 2872 5-1 
Posa- 


1 po- 
ay Zarządzającego domem sz. 
kuje Polak mający chlubne rekomen- 
dacye piśm. M.-Włodz. 28, m, 6, dla 
A. Ń. 2886—3—1 


Frangais cins 


mierska 3, m. 15. 


Pensyonat „Zacisze“ 


Lwów, ul. Badenich 5. 
W najzdrowszem miejscu śródmie- 
ścia, umeblowane pokoje z całem u- 
trzymaniem: obiady domowe, smaczne 


muzyki 


sérieuses.  M.-Zyto- 


2888-2-1 


2845-5-1 


Dom Jedwabi 


G. l. FURNANÓWA 


Kijów, Kreszczatik 
obok gmachu Gietdy. 


Otrzymano: 


Sukno, 

Welwet, 

Materyały wełniane, 
Suknie odpasowane, koron- 


kowe, dżetowe i weł- 
niane. 
Ceny stałe. 
28991 


` za umiark, cenę mo- 
W intel, rodz, gą przyj. dwóch u 
czniów, albo panienki. Troskl. opieka, 
można i korep., prakt. niemiec. języka, 
W. Zytomierska n-r 30 m. 9 w dzie- 


dzińcu. 2917-31 
5 szukuje le 
Prakt, nauczycielka keyi” 4 jo. 


wie. Przedm. gimnaz., języki: polski, 
niem., franc., łacina, począt. muzyka. 
Trechswiatitielska 18 m. 11. 2696-10-41 


Prospekt bezpłatnie. 


EE POZEW O "EE RZN e Zn 


bach. es lettres cherche, le-| —— 


ROZKŁAD RUCHU POCIĄGÓW. 
(Od d. 18 kwietnia 1907 r.). 


i zdrowe. Wanny, oświetlenie elektrycz.| Ruryer I i 1, Odesk 
Cena od 2 rb 50 k. do 4 rb dziennie ni Li M. Brześć. 
od osoby. Miesięcznie od 70 rb. do 90 rb. | Warszawa. Kalisz 


Przedpłata kwartalna w Niemczech I w Austryi 3 mar. 
k [urzędników gospodarczych leśników i niezamożnych gospodarzy, 
talnie 1,90 mk., półrocznie 3,80 mk., którą wprost do Administracyi 
niu, Fryderykowska Nr 9, przesyłać należy. 

stniej przesyłać odrazu półroczną przedpłatę. 


Tylko jedną 


Bona 


ctwa. 


Student-medyk 


stykę, wstrzykiwanie 
KĘ y > 


krykę. 
Wachnowski. 


cyę, 
Karawajowska n-r 43 m. 10. 


-PE 


uczen. przyjmę na stan- 
korepet. jęz. franc. 


Raz w rok dodatek nadzwyczajny, broszurki treści rozmaitej. 
4) Wedle uchwały Wydziału leśnego, wychodzić będzie w r. 1907 kwar- 
talnik, zajmujący sią sprawami leśnictwa, jako dodatek do „Ziemianina“. 


zawierający rozprawy, odczyty i wykłady, wygłoszone na temże Walnem Ze- 


Przegląd Gorzelniczy, pismo miesięczne, wychodzące pod redakcyą $. 
(Abonament roczny dla nieczłonków wydziału 6 mk., 


Cena zniżona dla 
wynosi kwar- 
w Pozna- 
Dla oszczędzenia porta najkorzy- 


1420-,,-2 


2873 4-1 


poszukuje 
zna masaż, gimna- 


Polka poszukuje posady na miej- 
scu lub na wyjazd, ma świade- 
Laboratorna 12 m. 14. 2900 2-1 


Jekcył, 


kilkuletnia pra- 
Mała-Włodzimierska 51 m. 1. 


2889-3-1 


Potrzebny jest 


młodzieniec lub pan- 
na du zajęć biuro- 


wych. Oferty „Poste-restante* Kreszcza- 
tik, okazicielowi kwita n-r 2886. 


2886 2-1 

+4 85 na wieś 
Poszukuję korepetytora am przy. 
got. chłopca do II kl i dziewczynki 
do I kl. Pensya 30 rb. miesięcznie, u- 
trzymanie, koszta podróży. Oferty 
Hajsyn, K. S. 2855-3-1 
ca! Polka z  kilkoletnią 
Nauczycielka praktyką, poszukuje 


posady — przygotowuje do szkół. 
maj. Zabara. 


czta Korzec, Woł. 
Dla Zofii B. 


gub., 


Po- 


2894 3-1 


Litwinka 


w Redakcyi dla „Litwinki*. 


D 


STACYE 


rukarnia 


Połud.-Zach. Kolej 


Poczłowy 1, IL i MI 
Odesa. Drześć, Grajewa, 
Bialystok, Humań . . 
Pocztowy 1, II i IÑ 
Sarny. Kowel, Warszawa 
Osobowy 1, I i IM 
Brześć, Białystok, Gra 
IEO game FR cm 0 
Osobowy I, II i HI Hu 
man Odea 2... 
Osobowy 1, Ii HI Ber: 
dyczów, _ Radziwiłów 
Równe, Sarny, Peter- 
shunt 46. Weg 
Osobowy I, IL i III Ode- 
sa, Wułoczyska . . . 
Osobowo.-Tow. 1, Il! 
III, Odesa, Brześć . . 
Osobowy I. Ii III Zna 
mionka, Mikołajów, E+ 
katerynosław . . . . 
Pocztowy 1H i IN, Zua 
mionka, Mikołajów . 

Osobowy 1, II i TI 
Biała Cerkiew. Olszannu 
Osobowy 1. I] i LI] Sar- 
ny, Kowel, Warszawa, 
Petersburg. . . . . 
Szybszy tow. IV Kijów 
Odesa, Brześć i Zna- 
mionra «x 6 da 
Osoboscy I, II i III. Fa- 
stów, Znamionka, Eka- 
erynosław, Sewastopol 


i Rostów n D. 


Moskiewsko-Kijowsko- 
Woroneska Kolej. 


Pośpieszny I, li IM 
Monat .. . ya 
Pocztowy 1, II t NI 
Moskwa, Kursk . . 
Osobowy 1, IIi HI Ki- 
jów Ariakówn, Moskwa 
Osobowy 1 LI III Kursk 
Moskwa, Woroncz . . 
Osobowy 111 Hl Kursk 
Woronez, Charków, P 
tersburg założ: 


Kijowsko-Połtawska 
Kolej. 


Pocztawy 1, 115111 Kre- 
mieńczug, Połtawa, 
Glafków 2. = 

Pośpieszny 1, ili Ill. 

Połtawa, Charków, Ło- 

zos a, Rostów Sewastøp. 

Towur.-osobowy I i LI 

Połtawa, Charków . 


znaj. się na gospodarst., po- 
szuk. pos. gospodyni. Adres 


2893-2-1 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 
dzące. 

Ceny umiarkowane. 


pasa” 


na w Kijowie, uu 
Prorezna 9. Cel. 1672. 


| ł 
! god. min. | . god. min. 
1: 9.00 w. | 2 945r 
9 7.10 pp. [W 11.03 r. 
Í 
i 
3% 9.15 r. | 4) 9.00 pp. 
3 12.25 ppł 4) 7.50 pp. 
13 12.05 n. |l4, 6.56 r. 
aj 12.30 n. | 6 6.45 r. 
Il 8.25 pp. |12! 10.26 r 
7 9.35 pp. | 5] 8.15 r. 
15 8.00 r. |i6) 7.35 pp 
19 10.50 r. |20| 5.59 pp 
17 11.20 nafis 7.15 r. 
27. 5.00 pp. |28) 9.27 r. 
5 11.50 n. 1 6! 4.51 r 
41, 9.54 pp. |32] 1.10 pp. 
41 7.45 r. |94! 9.55 pp. 
| 
əf 11.30 r. | 1] 6.30 pp 
4 1.00 pp. | 3! 6.00 r. 
4b, 11.00 pp.]:b 7.30 r. 
6; 12.50 ppf 5) 4.00 r 
s| 7.20 pp. | 7) 10.35 r 
+ 12.15 n. | 3] 7.10 r 
2, 6.17 pp.| 1! 8.47 r 
6! 8.30 r. | śl  8.04pd 


Stylowe meble, lustra, łóżka, dywany, portyery 


W rejestrze każdej dobrej 
gospodyni —znajduję 


BENSDORP’ A 


CZYSTE HOLENDERSKIE 


KAKAO, 


gdyż jest najtańsze ze 
wszystkich. 
Kakao w żółtem opakowaniu 
wysłarczy na czas dwa razy 
dłuższy niż inne kakao, 


Lastępca: M. POSNER, Łódź. 


2890-3-1 


RE 
BEHSDORPA 


CWSIE HOLENDERSKIE 


KAKAD 


AMSTERDAM 
HOLANDJĄA- 


= EW W O AAA AAAA NN m 


ER BS ASB OUK EERE D COCOS PCD AOC ORA 


M-me FRANCINE 


Kreszczatik Nr 5, l-sze piętro. 
Po powrocie z Paryża przywio- 
złam ostatniej mody gorsety i ma- 
teryały, 


poleca w wielkim wyborze po 
nizkich cenach 


K. S. Rogiński 
Kijów, Aleksandrowska Nr 89 


Ilustrowane cenniki wysyłane 
są bezpłatnie. 2837-9-1 


gotowych gorsetów, 
WW, Paniom. 


Z Szacunkiem 


FRANCINE. 


Kreszczatik Nr 5, l-sze piętro. 


—— m w mA + 
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BROZEEZELEŻ 
MATERYAŁY MUNDURROWE 
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dla gimnazyów i wszystkich zakładów naukowych w najlepszym 


24 X 
R% gatunku po cenach najniższych poleca c) 
> ‘s 
Ę MODNY DOM Š 
o. m + 
% T-wa K. S$. PROCENKO i S-ka $ 
tt KRESZCZATIK 29, wprost PASAŻU. TELEFON Nr 1814, s% 
03 Jodnocześnie zawiadamia Sz. klientów, iż magazyn we wszystkich O 
4% działach zsstał ZNACZNIE ROZSZERZONY. aea 
»: NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI PARYŻA 0 
re? na damskie suknie i kostyumy. Ch 
05 SPECYALNY GDDZIAŁ ODPASOWANYCH SUKIEN +. 
es które każda pracownia wykończa w ciągu 6 godz. RZ 
g PLUSZ, KOTIK, VELOURS DE CHINE. GLASSE, PAŃ, MIROIR. wELWET &% 
80 ANGIELSKI, FLANELETA i BARCHAN. 2626-,,-3 GA 
zer CENY STAŁE. s? 
COO | OROZOBZSEBOBEOCZOZOLOLOSEREŻ TEREZII 


SZKOŁA NA WSI 
7-kl. REALNA w GRODZISKU. !nternaty, „Zy 


pne dnia 3 go września. Lekcye dnia 10-go września. 


Adres: GRODZISK, CZERWONY DWÓR. 


Co- 
Wolę- 


Przygotowałam wielki wybór! 
co polecam 4 


a m 


po cenach najniższych w ogromnym: 
wyborze poleca magazyn mebli 


(bs NIGRG! JG F, Janistawskiego, "irio. e sos. 


7 r ; TATA FAA DAAA OONN A z WAD TAS VIVIA sk) 
A EDP ROR SDEN CRA COO PCD CH ADR PODLE CNA PODGZA. EBS O OZ OSZCZ A DDR BEDE PDB OZ EH 
= Ẹ a 
J sz P 

cze AV) 47) 
z 4z 
S% 47 

A 
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< i 


Dla młodzieży wszystkich zakładów naukowych przygotowane są w wielkim w yborze. 


dla panów wojskowych 
ministerstw. 


+. 
£ 


Przyjęcie obstalunków na uniformy 
i urzędników wszystkieh 
Be ) 


E ZOB OREKS 
| BDOLOOOREZOREOZOSOOOOOBISOZODERESEE 22382233Z 
RR 


We wtorek. d. 24 sierpnia, Kreszezatik 27. wprost ul. Proreznej 


otwarty został magazyn pod firmą 


Skład fabryczny 


towarów sukiennych, odzieży i portyer. 


LIN > 


a 


9% 


AF PJOOU 


si 


O 
s 


$ CENY FABRYCZNE PO ZA KONKURENCYA. 


Premium dla kupujących!!! 


w magazynie papieru i najrozmaitszyci 
piśmiennych i kaneelaryjnych artykue 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna, 


GOQOGDOOSOG 
2308 AOREBEBSAOOGACOGZA 


SJ 
PM OCOCOGOOOG OD e > OC 9929 v 5 NA A ads: <E 7 
ŚOOOCOCOGOCOCH BROROORECE ONZE CERY łów. Wobec następującego sezonu [oe 


= EIEEE REEERE leca się ogromny wybór towarów. 

i Uczącej się mlodzieży dajemy rabat. 

Prorezna Nr 30, róg W.-Włodzimierskiej. 
Magazyn „Nadzieja“. 


2754—15-—- 


Magazyn Uniwersalny 


wzata, K. LUDMER i S-wie r. m. 
Mundury i czapki 


dla studentów, realistów i uczniów innych zakładów naukowych w wielkim 
Ń wyborze i niedrogo. 
Przyjmuje obstałunki na mundury dla wojskowych i urzędników wszystkich dykasteryi. 
W oddziale towarów łokciowych -- wielki wybór materyałów na mundury wszystkich zakładów 
naukowych. 
Dywany, portyery, firanki tiulowe, obrusy aksamit., chodniki, kretony 
towary otrzymane w wielkim wyborze. 


Kantor Komisowy oraz biuro ziccci 
i posl. „Udobstwo”, Kijów. izv 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1896, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośre:l|. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynajm. uficya- 
listów. Podejm. się przewozu i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw, 
Biuro otw. z zezwol. rządu. Kaucron. 
do wysokości 7,500 rb. 2450-20 


—ne 


Pierwszorzędne Kaucyonowane Biuro 
Nauczycielskie 


na pokrycie mebli i inne 


| 
Eugenii Hennel_ 


2 pozwoleniem umieszczania w Resti! 
Warszawa, Mazowiecka Il, telefon 434. | 


I Poleca: nauczycielki, nanczycieli, wy” 

jchowawczynie, osoby do towarzystwa, 

łektorki, bony, zarządzające, gospody: 

nie. sprowadza endzozienski. 

i i A i ; 5 > na : 2451-20: - 1) 
Ze względu na obowiązujące postanowienie Zarządu Miejskiego, —————— 

odnośnie zamiany chodników ulicznych z cegły —na asfaltowe lub beto- 

nowe. roboty asfaltowe i betonowe poleca po cenie umiarkowanej: 


Kijowska Kompania Asfaltowa 


| 
| 


b 


| 
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2624-6-6 Dyrektor inż. l. Kozielewski. 
r IIASA «a . La 
POORE EERE, ; SRDZA ul. Kreszczatik Nr 4I. Telefon Nr 265. | 
 „%, LANGENSIEPEN i S-Ka: z, mamma ma 
[= s ' Ni 
5 8 : 3 - - m | f ii 
yi Centralny „Skład Tow. „Schaeffer i Budenberg" Składy tytoniu P, Burasa l S-ki Nowo otwarta pracownia P - 2— 5 uczennice na stane ; 
BE : Kijów, Kreszczatik Nr 5. $ ah Aa Nr 47 Aleksandrowska Nr 32 i anii 12YJMĘ całk. utrzym,, irosktiwo 07! 
Z) SKŁAD . SKŁAD Podaje do wiadomości, że w krótkim przeciągu czasu przy nabywaniu gorse ÓW an dZy Pieka, na ządanie Korep. z przed. gin; , 
UP z A w moich składach TVY ; Q. A naz. jęz. polski, niem., frane., ros. I} 
2 do RB 8) Sikawek i Pomp QQ) gilz fabryki A. KAT rk | $ ka wydano następujące premia: ię i rękawiczek  |poczat. muz. Trechświatilielska n:r 15,4 
i gazh : różnych. | gramofon studentowi M. N. Lowickiemn, w. Treehświat. 82, w m. 11, Marya Ławcewiczewa. 2756-5-3 | 
<|| maszynę do szycia kupcowi M. FE. Listowniczemu z m. Kozielec. AU ii U 
Manometry | Liczniki |Krany wodowskaz. Regulatory y- ji samowar W. I. Samochackiemu, Bibik.-Bul. Nr 6, N „NORMA STATKI PAROWE 
Vacuumetry | Tachometry Klapy bezpieczeństwa | Kondensatory I2 szt. łyżeczek do herbaty artyście G. I. Bagackiemu, W.-Wasilkowska 92, | 
Termometry | Dynamometry  |Syrcny i gwizdki par. | Inżektory serwis srebrny: podstawka do szklanki. filiżanka do kawy i dwie łyżki ocho- E Witi ki i (pocztawo-osobowe) 
Pyrometry | Pulsometry | Ruchy transmisyjne |Oliwiarki pS ) tnikowi Kuzniecowowi, Bezakowska Nr 32. WI KÓWS [6], Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
Indykatory |Zegary kontrol. | Hydropulty 1369-10-1 | Hydranty Osoby życzące sobie mogą sprawdzić wiarogodność powyższych premi Wa s dopływach „2-go Towarzystwa żeglugi 
Aparaty do odprowadzania wielkiej ilości wody kondensacyjnej. R6 według wskazanych adresów. Z szacunkiem właściciel składu djów, W. Wlodzimiersza 49, |na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 
Urządzanie głębokich studzien. Cenniki i kosztorysy bezpłatnie. BŚ ano 2 A. KGJLU. Poleca sią wzgłędom cząciem żeglugi kursują na ił © 
rEWI zat . R =" A ; CHOJZĄ 
SZ 31—100—39 POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU szanow. publiczności |) Kowsko-Ekaterynosawskiej. _ SP 
jowa. 9g.r.5g.p 


Po ukończeniu paryskiej Akademii kroju i szycia 


M-me Aniesse 


podaje do wiadomości Sz. Pań. że otworzyła pracownię damskich strojów; ob- 


Kreszozałik N: 27 
2790-2-2 


Szkoła Gospodarstwa Domowego 


Lwów, Chorążczyzna Nr 6, 
rozpoczyna z dniem 10 października trzeci rok nauki. Kierownictwo w tym 
roku obejmnje pani Helena Szczepanowska. Wykłady są oddane  pierwszorzę- 
dnym siłom fachowym. Pracownia prowadzona w sposób praktyczny. Naukę 
AUR 4 i pieczywa prowadzi pierwszorzędny kucharz i dwie nauczycielki. 
ślższych informicy! udziela zarząd szkoły codziennie w godzinach popoludnie- 
wych od 3—ō. Wpisy począwszy od d. 6 go września. 2865-4-2 


stalunki wykonywują się akuratnie, ceny dostępne. 
m. f0, gdzie fot. Do Mezer. 


Potrzebne są zdolne pracownice. 


z z Ę a E  E  O 
Drukarnia Polską w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskie 


„ Ekaterynosławia 
2) ae Homelskio. 


Antoniego Palczewskiego w Kijowie. |r 


a NORMA“ nagrodzona została 


"BT. 3 ge 


M A VE a" 8 PA m: pięcioma medalami za wyroby. ijowa. 8g.r., 2g.ppd 
oleca farby olejne i suche, pokost, lakiery do podłegi, powo- zę AK „ Homła . . 88g.r., UE ppi 
ms zowe i dla cukrowych fabryk. + a C a aa mó l. Kimo zernitowskiej. p" 
Cennik na wszystkie gatunki farb i materyałów w  zakrasiej lunki. Z Kijowa 12%, g. d..5% e 
malarstwa gratis. E „ Czernihowa. 12 g.d. 7e Wii 
Adres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom (0 MIESIĄC nowe modele, 4) Kljowsko-Pińskiej. i ieai ry 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapst. Cany fabryczne. ! Ź Kijowa . og lOr 
ŚLE a NOE T JE — = = | Bandaże gotowe i na obstalunek. Pińska A ng 
0a WO Zawsze duży wybór rękawiczek. [5) Noa aRióbyśniej. i 
KACZE a VrSTRZEGAJGIE SIĘ 2819— 10—2 wwa. w. o. - WĘDKI 
R AN A MACY —z oS „ Czarnobylu FE" g. 8 an 


NY OSTI CINNE i MĘSKIE 
STAWICIELSTWO i SPSLEDAŁ 


USTKINZRAN'I[E w OFICYNIE 
ROW., 


NIEROŻNIĄ SIĘ W NICSEM OD 

BIELIZNY PLOCIENNEJ 

ADA M ulYCI STARCIA NA 
LA 


ñ) Kijowsko-Mohylowskiej. 
4 Kijowa w niedziele, wtorki. 
czwartki i piątki o g.2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, W Lur- 
ki. czwartki i piątki . og. 6n. 

——— | W bLojewie pasażerowie zmnszeni s4 

„Da wyjazd | przesiaduc się da drugiego purostatku. 

Źwracać się | r) Mohylowsko-Orszańskiej ) ELN 

2846—1—3 | 8) Homel-Wietkowskiej )  Sodziennie 


mee a ZN | EZ > 


4 ostat. kursu poszuk, kondycyi 
U, naucz. na wsi ze wszyst. przedm. 
kursu szkół śred. Poważne rekomend. 
Tamże rutyn. nauczycielka muzyki. 


Lwowska 5, m. 12. 2106—5—4 

'oszuxnje lekcji 
Student RE w miejscu 
'do redakcyi „Dzien.*. 


GLOWNE PRIE 
DETALICZNA 
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